
za egzemplarz 16 gros Cena za egzemplarz 15 groszy.

GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

T ^ v r r n r /  l n r l    r l l  O 111 f i l i   ̂ oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-
L l Z i U Z i  lU u  U la  lU ll  trowy kosztuje 15 groszy. — W iersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

miesięcznie 3.— zl.
TELEFON Nr. 1414 .
P. K. O. Katowice 304540. znajduje się w  Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

N r .  2 2 1 Katowice, środa 24-go września I43d, R o k  2 9

t e l e g r a m y .
Konferencja Dunajowa.

K r a k ó w .  Rozpoczęły  się tu ob- 
r^dy m iędzynarodow ej konferencji w  
^Prawach żeglugi na Dunaju. N a kon
w e n c ję  p rz y b y ła  delegacja francuska, 
Przedstawiciele Ligi N arodów  z s ek re 
tarzem kom ite tu  tran zy to w eg o  Lucac 
1 inni.

Polski klub zwycięża Niemców.
B e r l i n .  Założony ostatn io  polski 

klub sp o r to w y  w  Berlinie w stąp i ł  do 
Piemieckiego zw iązku  piłki nożnej. W  
2Wiązku z tern w y zn aco zn o  mu ro z 
gryw kę o m is trzos tw o  okręgu  B ra n 
denburgii.

P ie rw s z y  m ecz z klubem niemie
ckim „Kalsdorfen44 zakończy ł się z w y 
cięstwem polskiego klubu 4 :3 ,  pomi
mo w y s taw ien ia  re ze rw o w eg o  składu.

Sensacyjny proces o mord polityczny.
B e r l i n .  P rz e d  sądem  p rzy s ię 

głych w  Moabiice rozpoczą ł się p rzv  
Wielkim udziale publiczności, w śród  
której p rz e w a ż a ła  młodzież, sensacy j
ny p roces  p rzec iw ko  członkow i bo jów 
ki kom unistycznej Rotfront. niejakiemu 
Hoflerowi i innym oskarżonymi o za 
m ordowanie studenta  - h it tle row ca 
Wessela.

Obok g łów nego  oskarżonego Hofle- 
znanego w  kołach  kom unistycznych  

Pod nazw isk iem  Alli. zasiada n a  ław ie 
Oskarżonych 18 osób.

Alli no dokonaniu m ordu zbiegł do 
Czechosłowacji,  gdzie k o rzys ta jąc  z 
O s i łk ó w  pieniężnych, o t rzv m v w a n v ch  

organizacii kom unistycznej Rote 
Hilfe i dzięki ponarciu kom unistów  
^Orl ińskich ,  ukrvw a? się p rzez  d łuższy  
"zas przed pościgiem policji. Kiedy 
’"dpak fundusze sie w y c z e rp a ły  a ko 
muniści n 'e  chcieli p o sy łać  zasiłków.
4lii w rócił  d0 Berlina, gdzie te ż  został 
Aresztowany.

Narodowi sootaliśc? nrzeciw 
,.Anschlussowi“.

R z y m .  W  w y w iad z ie  z berlińskim 
korespondentem  „T ribuny44 hr. R e-  
^ e n t lo w  ośw iadczy ł  m. in.. że p rz y 
jaźń Italji iest dla Niemiec bardziej do
r o s ł ą .  niż u rzeczyw is tn ien ie  „An1- 
schlussu“ .

We Francji o nienveckiei polityce 
mniejszościowej,

P a r y ż .  „Le T em p s“, om aw iając  
S ta n i ą  debate  w  sp raw ie  mniejszości 
hąrodow ych  w  komisji politycznej Li- 
?i N arodów , zaznacza, że Niemcy, 
k tó rzy  w y s tęp u ją  obecnie jako obroń
cy mniejszości, chociaż sami byli dla 
mich zaw sze  okru tnym i ciemiężcami. 
mie opuszczają  obecnie żadnego posie
dzenia R ad y  Ligi bez podniesienia te- 
*o zagadnienia.

P ro p ag an d a  p an g e rm an is ty czn a  uży- 
Xva p rzew ażn ie  mniejszości narodo
wych jako narzędzia . P o d trzy m u jąc  
ruch mniejszościowy. N iem cy p o w o 
dują się p rzed ew szy s tk iem  względam i
dolitycznemi. , . .

W o b e c  tego. o św iadcza w  zakop
c e n i u  „Le T em p s“ , o ile zrozum iała

Rewizja granic
tylko po trupach Polaków.

N e w  Y o r k .  Podczas oficjalnego 
otwarcia kongresu Fidacu wygłosił dele
gat polski, Ludyga-Laskowski. przemó
wienie, w którem powiedział:

Jednym ze środków, jakich Fidac uży
wa do zapewnienia ludzkości trwałego 
pokoju, — jest bezwzględne przestrzega
nie zawartych po ostatniej wojnie trakta
tów pokojowych.

Obowiązkiem moim — jako przedsta
wiciela byłych Kombatantów Polskich — 
jest. abym z tego miejsca uroczyste dał 
zapewnienie, iż mimo, iż traktaty pokojo
we, po ostatniej zawarte wojnie, niejed
nokrotnie wielką wyrządziły Polsce 
krzywdę, i że mimo. iż daleko jest Polsce 
do pierwotnego stanu posiadania przed 
nieszczęśliwymi jej rozbiorami, to jednak 
kochając pokój światowy Polska umiała 
ból swój zamknąć w sercu swojego naro
du, aprobując zawarte traktaty pokojowe.

Mamy więc prawo żądać, by w tern 
ukochaniu idei pokoju światowego, opar
tego na bezwzględnej nienaruszalności 
istniejących dzisiaj granic Państw a nasze
go, w szyscy nasi Koledzy byli Kombatan
ci i zwycięscy prawa i sprawiedliwości, 
w tych szlachetnych naszych zamierze
niach, poparli nas gorąco.

Ta solidarność nasza koleżańska, wła
śnie dzisiaj znaleść musi głośne echo w 
świecie, kiedy Niemcy, po przedwcze-

snem opróżnieniu ich ziem zachodnich 
przez wojska koalicyjne, rzucają w  świat 
oficjalny głos rewizji traktatu pokojowe
go, zawartego w Wersalu.

W  odpowiedzi na ten głos, z tego 
miejsca — jako wiceprezes Fidac‘u na 
Polskę, — protestuję jak najenergiczniej 
przeciwko wszelkim zamierzeniom rewi
zji traktatów pokojowych, zwróconych w 
pierwszej liuji przeciwko Polsce.

Protestuję i ostrzegam, że tak zw. 
..pacyfistyczne11 zrewidowanie granic 
wschodnich Niemiec jest niczem innem, 
jak potężnym zewem wojennym, podno
szonym przez Niemców.

Oświadczam, że w razie iakiejkol- 
wiekbądź rewizji naszych granic zachod
nich, przeprowadzonych bezpośrednio pod 
hasłem rewizji traktatów pokojowych, 
czy tcż-pośrednio pod płaszczykiem „Piii- 
europy“, — Polska odpowie wałem piersi 
polskich, ustawionych wzdłuż obecnych 
jej granic.

Chciałbym, by z tej właśnie sali poszło 
w świat ostrzeżenie, że rewizja istnieją
cych dziś granic polskich, może się odbyć 
tylko poprzez trupy wszystkich mieszkań
ców Polski. A wierzę niezłomnie, że w 
tej walce o swoje święte prawa narodo
we, w obronie sprawiedliwości i wolno
ści, polscy byli Kombatanci, nie pozosta
ną sami.

Kara za niesumienna walkę Dolihfczna
W a r s z a w a .  W  dniu 22 b. m. w  

sądzie po w ia to w y m  przystąp iono  do 
ro zp a try w an ia  p rze rw ane j  w  dniu 15 
b. m. sp ra w y  Stojana Stefanow skiego, 
re d ak to ra  odpowiedzialnego czasopis
ma „Robotnik*4, za  um ieszczenie a r ty 
kułu ..Znaki czasu44, będącego  kłam li
w a  i oszczerczą  w iadom ością  o osobie 
W ła d y s ła w a  Ja ro szew icza  z powodu 
nominacji temńż na kom isarza  rządu 
m iasta  sto?. W a rs z a w y .

Na sam vm  w step ie  obrońca o sk a r 
żonego ad w o k a t  Benkiel ośw iadczył, 
że w iadom ość o • rzekom ym  w sp ó ł
udziale w o iew o d v  Ja ro szew icza  w  k a 
barecie  ..Nitoue.be44 okazała  się mv?ną 
i że redakc ja  „Robotn ika44, chcąc udzie

lić zupełnej satysfakcji p. Ja ro sz ew i
czowi, zamieściła w  Nr. 286 odpo
wiednie wyjaśnienie, lecz num er ten 
został skonfiskowany. Następnie 
ośw iadczył,  że zarzut, zam ieszczony  
w  „Robotm ku44. do tyczy ł  iedvnie p e w 
nej niesolidności f irm y „ Ja ro t41. a nie 
osr'by p. Ja roszew icza .

P o  przem ów ieniu  p rokura to ra  K aw - 
czaka. k t ó r y  w  g orących  słow ach oięt- 
now ał podobne m etodv. n ieorzebiera- 
jącej w  środkach walki politycznej, 
n rzvnoszacei szkodę państw u, sędzia 
I au te r  uznając winę red. S tefanow - 
sk ’esro za d o w ie d z ie ć  ckaza ł go na 3 
miesiące aresztu . (PAT.)

Rozbroienie bofówki socjalistyczne*.
C z ę s t o c h o w  a. S ta ro s ta  czę 

stochow ski w  nocy ubiegłej dokonał 
rozbrojenia milicji i bojówek P. P. S„ 
przyczem  odebrano 12 rew o lw eró w  
od osób, k tó rym  zarazem  cofnięto po
zwolenie na  posiadanie broni, noza tern

jest chęć zapew nienia  mniejszościom 
naro d o w y m  w  państw ach , zw iązanych  
trak ta tam i,  możności ściągnięcia na 
sw ój los uwagi Ligi N arodów , to rze
czą  zupełnie odm ienna jest godzenie 
się z polityka, dążąca  o tw arc ie  do 
podburzania  mniejszości n a rodow ych  
przec iw ko  państw om , k tó ry ch  niepo-

2 re w o lw e ry  od osób. k tóre nie miały 
pozwolenia na broń. R ów nocześnie 
odebrano ogółem 16 m agazynów . 150 
naboi, bagnet w ojskow y, szable i jeden 
m ały  b a ^ u e c k ,  ładownicę potrójną i 
kaste t .  (PAT.)

dzielna cześć one stanowią, p rzy  po
minięciu e lem entarnej zasady, w y m a 
gającej. jeżeli mniejszościom p rz y z n a 
ne są pew ne p raw a ,  aby  spełn iały  one 
rów nież  sw oje  obowiązki, z k tó rych  
p ie rw szy  polega na lojalnej w sp ó łp ra 
cy  narodu  z rządem , od k tórego  za 
leżą.

Sprawcy zamętu.
Ostatnie w ydarzen ia  w  W arszaw ie  

i w  innych m iastach p rz y b ra ły  ostre  
fo rm y  — ostrzejsze, aniżeli n iew ątp li
wie zamierzali p rz y w ó d cy  opozycji, 
u rządza jąc  pod p łaszczykiem  w y s tą 
pień T re v iran u sa  m anifestacje p rz e 
ciw ko rządowi. P rz y c z y n ą  tego by ło  
w y zy sk an ie  faktu a resz tow ań  by łych  
posłów , przez  co w pro w ad zo n o  w  
ludność jeszcze w iększe roznam iętnie- 
rJie.

P rz y w ó d c y  s tronn ic tw  opozycy j
nych powinni byli sobie zd a w ać  sp ra 
wę. że w ysunięc ie  tego  czynnika w  d e
m agogiczny  sposób, w y w o ła  takie 
skutki. Jeśli w ięc  nie zaw ahali się 
przed użyciem  tego środka, to można 
wnosić, że zam ierzają  p row adzić  b e z 
w zględną w alkę  z rządem , a raczej z 
m arsza łk iem  Piłsudskim  już nietvlko 
zapom ocą a r ty k u łó w  dziennikarskich. 
S pow odow ać  to musi jeszcze w iększe 
z a ćm ien ie  s tosunków  w ew n ętrzn y ch  
w  Polsce, me m ów iąc Już o tern. że ci. 
k tó rzy  ruch ten w yw ołu ją , '  z czasem  
nie beda go mogli ooanow ać. Bo na 
te sposobność czyhają  tylko komug*; 
ści. b y  w y z y sk a ć  roznam iętniew e t łu 
m ów  dla sw y ch  celów. A z kom uni
stami ani P ia s to w cy .  ani C hrześcijań 
ska  D em okracja,  ani n aw e t  sócialiści 
k o n kurow ać  nie bedą  mogli, gd y  chodzi 
o w y zy sk an ie  w zburzonych  nastrojów 
ulicv.

Że rząd nie będzie spokojnie p rzy-  
" 'n d a ł  się temu. iest iasne i naturalne. 
Nie może on dopuścić do w p ro w a d z a 
nia zamętu, k tó ry  musi odbić się n ie
korzys tn ie  wre w szystk ich  dziedzinach. 
T łum ienie tego ruchu środkami, jakie 
rza.d m a  do dyspozycji,  daje znowu 
opozycji pożądany  m ater ja ł  ag itacy j
ny. S p ra w c y  zaburzeń w p ro w ad za ją  
za tem  w  naród rozprężenie  i ferment, 
ria k tó ry  Polska , zw łaszcza  w  obec
nych w arunkach , nie m oże sobie po
zwolić.

Położenie gospodarcze  dalekie jest 
jeszcze od tego. b v  m ożna je n azw ać
zadow alajacem . P o trzeb a  jest w y t ę 
żonej i sookojnej pracy, aby  w  ogólnem 
przesileniu, jakie przeżyw:a Europa, 
mogła P o lska  u trzy m ać  się  ̂ na po 
wierzchni. P o d ry w a n ie  zaufania do 
rządu  w y w o łu je  w  narodzie  b rak  uf
ności w  sk u tecz n o ść ’ jego za rządzeń , 
a tern sam em  niechęć do ich w y k o n y 
w an ia  i do w sp ó łp ra cy  w  w y t k n i ę t y c h  
przez  te za rządzen ia  kierunkach. D o
datnie wyniki osiaga się nietyle przez 
w y d an ie  za rządzeń , ile przez ich su
mienne w ykonyw an ie .  Podburza jąc  
ludność przec iw ko  au to ry te tow i r z ą 
du, p rz y w ó d cy  opozycji u trudniają  r z ą 
dowi osiągnięcie zam ierzeń, m a j a ^ c h  
na celu uzdrow ienie stpsunków'. W y 
rządza ją  p rzez  .to pańs tw u  i n'arodowi 
n iepow etow ane szkody temwięcej, że 
w łaśn ie  te raz  zaczyna ją  sie p ię trzyć 
coraz  Większe trudności Już  nietvlko 
gospodarcze , ale takie, k tó re  godzą 
w p ro s t  w  całość i istnienie państw a.

W  zw iązku  z n ies łychanym  w z ro 
stem  skra jnego  nacjonalizmu w  Niem
czech, k tó ry  w sw y m  program ie umie-



ścił o d e b ra n ie  P o isc e  za  w s z e lk ą  cen ę  
i w sz e lk ie m i  ś ro d k a m i  u t r a c o n y c h  t e 
re n ó w , s łuszn ie  p o d k re ś la  jeden  z d z ie n 
n ik ó w  o p o z y c y jn y c h  „ G a z e ta  W a r -  
s z a w s k a “ , że c z e k a  n a s  c iężk a  rozpna- 
w a  z a ta k ie m  n iem ieck im . P a ń s t w o  
po lsk ie  m usi p r z y g o to w a ć  się do  w s z e l 
k ich  e w e n tu a ln o ś c i  teg o  a ta k u  i z o r g a 
n iz o w a ć  w s z e c h s t ro n n ą ,  s k u te c z n ą  
ob ronę . N a ró d  polski je s t  jedno li ty  na 
punkcie  s w e g o  s to su n k u  do u ro sz c z e ń  
n iem ieck ich . M usi b y ć  je d n a k  p o ło ż o 
n y  k r e s  te m u  z a m ę to w i  w e w n ę t r z n e 
mu, w  jak im  ż y je m y  i k tó r y  nie s p r z y 
ja  p o m y ś ln e m u  ro z w ią z a n iu  w ie lk ich  
zad ań ,  jak ie  s to ją  o b ecn ie  p rz e d  u am i.“

O p o z y c ja  zda je  sob ie  z a te m  s p r a w ę  
z g ro z y  po łożen ia .  W id z i  też  ś ro d k i  
na o d p a rc ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw .  Tern  
w ię k sz a  o d p o w ie d z ia ln o ść  s p a d a  w ięc  
na nią, że m im o to  nie ch c e  „p o ło ż y ć  
k re su  z a m ę to w i  w e w n ę t r z n e m u '1, a 
p rz e c iw n ie ,  je sz c z e  b a rd z ie j  go p o 
w ięk sza .  C o p r a w d a  G a z e ta  W a r s z .  nie 
d la teg o  rad z i  z a s to s o w a n ie  teg o  l e k a r 
s tw a ,  b y  w p ły n ą ć  na o p o zy c ję  do  z a 
n iech an ia  w a lk i  z r z ą d e m  i skup ien ia  
sil dla o b ro n y  p rz e d  z a m a c h a m i  n ie 
m ieckim i, le cz  d la tego , b y  ty m  sp o so 
b e m  s p ro w a d z ić  u p a d e k  m a r s z a łk a  P i ł 
sudsk iego ,  a  p o tem  u c h w y c ić  w ła d z ę  
w  sw o je  ręce .

J a k  w  n a d u ż y c iu  p rz e m ó w ie n ia  
T r e v i r a n u s a  do  w a lk i  z r z ą d e m , t a k  i 
w  ty m  apelu  do za n ie c h an ia  zam ętu ,  
w ła ś c iw e m  d ą ż e n ie m  o p o zyc ji  n ie  jes t  
d o b ro  p a ń s tw a ,  lecz  jej e g o is ty c z n a  
d ą ż n o ść  do z a g a rn ię c ia  w ła d z y .  Bo 
c z y  o p o z y c ja  s z c z e rz e  w ie rz y ,  iż na  
apel ten  m a r s z a łe k  P i łsu d sk i  usun ie  
Się d o b ro w o ln ie  w  cień, a  o d d a  n a r o 
d o w y m  d e m o k r a to m  i soc ja l is tom  r z ą 
d y  n ad  P o l s k ą ?  U c z y n i łb y  to  z p e w 
nośc ią  w  obliczu  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  
g d y b y  m ia ł  p e w n o ś ć  i g w a ra n c je ,  że 
tego  ro d z a ju  sp ó łk a  po tra f i  d a ć  P o l s c e  
s iły  do o p a n o w a n ia  p rz e s i le n ia  g o sp o 
d a rc z e g o ,  do w y t w o r z e n i a  po tęg i, k tó 
ra  b y ła b y  w  s ta n ie  p r z e c iw s ta w ić  się 
z a k u so m  n iem ieck im . B o  m a r s z a łk o w i  
P i łsu d sk ie m u  nie  chodz i  o w ła d z ę ,  ani 
o  z a s z c z y ty .  G d y b y  te  am b ic je  nim 
p o w o d o w a ły ,  m óg ł b y ł  d a w n o  p r z y 
b r a ć  na  s ieb ie  n a w e t  p u rp u rę  k r ó le w 
sk ą  i k o ro n ę .  Ale n im  p o w o d u je  w y 
łączn ie  t r o s k a  o p rz y s z ło ś ć  i po tęg ę  
Polsk i.  I ty lk o  d la teg o  w  m aju  1926 
s ięgną ł  po w ła d z ę ,  b o  w idz ia ł ,  że  r z ą d y  
w  r ę k a c h  dz is ie jsze j opozyc ji  d o p ro 
w a d z ić  m u s z ą  P o ls k ę  do  zguby .  Nie m a  
on w ię c  żadne j  g w a ra n c j i ,  że  o p o zy c ja  
po tra f i  d o b rz e  rz ą d z ić  p a ń s tw e m .  
P rz e c iw n ie  —  jes t  p ew n ik iem , że  w ł a 
dza  w  r ę k a c h  dz is ie jsze j o p o zyc ji  b y -  
lab '!r dla P o lsk i  n ie szczęśc iem .

D la teg o  m a r s z a łe k  P i łsu d sk i  nie 
u s tą p i  d o b ro w o ln ie ,  m o  n ie  m o że  w y 
d a w a ć  d o b ro w o ln ie  P o ls k i  n a  zgubę. 
M a  te ż  siłę  po tem u , b y  u t r z y m a ć  w ł a 
dzę  w  s w y c h  rę k a c h .  Jeś l i  w ię c  n a 
ro d o w a  d e m o k ra c ja  w idzi i g łosi  po 
t r z e b ę  po ło żen ia  k re s u  w e w n ę t r z n e m u  
z a m ę to w i  w y łą c z n ie  ze  sz c z e re j  t ro sk i  
o los p a ń s tw a ,  w  ta k im  ra z ie  zd a jąc  
sobie  s p r a w ę  z ty ch  n ie w z ru s z o n y c h  
fa k tó w ,  p o w in n a  w y c ią g n ą ć  o d p o w ie d 
nie k o n se k w e n c je .  ‘ T o  zn a c z y ,  o b o 
w ią z k ie m  w sz y s tk ic h ,  o p o z y c y ję  u p r a 
w ia ją c y c h  je s t  z a n ie c h a ć  w a lk i  b e z c e 
low ej, a  z a te m  w p r o w a d z a ją c e j  je szcze  
w ię k s z y  z a m ę t  i p o p ie ra ć  rz ą d  w  jego  
u s i ło w an iach .

T e g o  je d n a k  po p r z y w ó d c a c h  o p o 
zycji o c z e k iw a ć  n ie s te ty  nie m ożna . 
D la  n ich s a m y c h  je d y n y  r a tu n e k  leży 
w  oba len iu  m a r s z a łk a  P i łsu d sk ieg o .  
J a k  d ługo  b o w ie m  011 t r z y m a  w ła d z ę  
w  s w y c h  rę k a c h ,  tak  d ługo  obecn i  
p r z y w ó d c y  opozyc ji  nic m o g ą  liczyć  
n a  to, b y  chc ia ł  z nim i w s p ó łp ra c o w a ć .  
M a r s z a łe k  P i łsu d sk i  czy n i ł  liczne p ró 
by, b y  sk łon ić  ich do r z e c z o w e j  w s p ó ł 
p ra c y ,  a  z a n ie c h a ć  m yś li  p a n o w a n ia  
n a d  P o l s k ą  d la  w y c ią g a n ia  z te g o  p a r 

ty jn y c h  i o so b is ty c h  k o rz y śc i .  W s z e l 
k ie  p ró b y  z a w io d ły ,  co  zm u s i ło  o s ta 
te c z n ie  m a r s z a łk a  P i ł su d sk ie g o  do w y 
ra ź n e g o  p o s ta w ie n ia  s p r a w y  i o ś w ia d 
czenia ,  że  z o b e c n y m i p r z y w ó d c a m i  
w s p ó łp r a c o w a ć  nic będz ie .

S ą  chw ile ,  w  k tó ry c h  w sze lk ie  
w z g lę d y  oso b is te  u s tą p ić  p o w in n y  na 
r z e c z  d o b ra  ogółu. T a k ie  chw ile  p r z e 
ż y w a  obecn ie  P o lsk a ,  jak  to  n a w e t  
o p o zy c ja  s tw ie rd z a .  P r z y w ó d c y  o p o 
zycji  p o w in n i  w ięc  u d o w o d n ić ,  że c h o 
dzi im w y łą c z n ie  o in te re s  p a ń s tw a  i 
z d a ją c  sob ie  s p r a w ę  z tego , jak  w  P o l 
sce  w y g lą d a  r z e c z y w is to ś ć ,  w y c ią g n ą ć  
z niej n a s tę p s tw a .  N ie s te ty  m a ła  
je s t  nadzie ja ,  b y  t a k  postąpili .  Ale n a 
ród  c o ra z  jaśn ie j  p a t r z y  na  ich w ła ś c i 
w e  in tencje . W  dniu w y b o r ó w  nie o d 
da  też  g ło s ó w  n a  ty c h  k a n d y d a tó w ,  
k tó rz y  b ez  w z g lę d u  na sk u tk i  p r o w a 
dzić  ch c ą  w a lk ę  o w p ł y w y  dla  siebie.

Ml .
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Przegląd polityczny
Niebezpieczny orzeł.

P rzed  trzem a la ty  w ładza  Gdańska 
zam alow ała  orła  polskiego, znajdującego 
się z dawien daw na  nad bram ą ratusza. 
Ale hakatystom  gdańskim nie dosyć było 
tego. Obecnie zamalowano orła, zdobią
cego od roku 1587 piękne drzwi, znajdu
jące się w  sieni ra tusza p rzy  Pfefferstadt.

Hakatyści gdańscy są więc bardzo za
jadli, aniżeli daw ny  rząd pruski, k tó ry  
nic nie miał przeciwko utrzymaniu zab y t
ków  historycznych, chociaż one wspomi
na ły  c z a sy  panow ania  Polski.

Dziwić się należy, że polska dyrekcja 
kolei w  Gdańsku nie usuw a w obec tego 
orłów  pruskich, widniejących na dworcu 
kolejowym.

Pierw szy atak niemiecki.
O bserw ując w zrost  nacjonalizmu w 

Niemczech jeszcze przed  w yboram i do 
parlamentu, można było  oczekiwać, że 
Niemcy podczas wrześniowej sesji Ligi 
Narodów w ystąp ią  ze swemi pretensjami. 
Jako też  spełniły się te przewidywania . 
W praw dzie  oficjalny przedstawiciel Nie
miec, minister sp raw  zagranicznych Cur- 
tius, w  przemówieniu sw em  na plenarnem 
posiedzeniu Ligi zachował wielką w s trze 

mięźliwość i s tara ł  się przy jąć  postać nie
winnego baranka, aby  zdradzenjem w ła 
śc iw ych  celów polityki niemieckiej nie 
w yw ołać  oburzenia członków Ligi. Ale 
zastąpił go godnie w  komisji politycznej 
p rzyw ódca  demokratów, Koch. Rozpo
czął on zdecydow any  atak, narazie w  
spraw ach mniejszościowych. Stwierdził
on, że zagadnienie mniejszościowe ma 
niesłychanie doniosłe znaczenie dla po
koju europejskiego. Żądał zatem  ulepszeń 
w  dotychczasowej metodzie ro zp a try w a
nia zażaleń mniejszości. W edług  starej 
piosenki rozwijał „dem okratyczny" poseł 
pogląd, że mniejszości mają p raw o oskar
żać w  Lidze Narodów państwo, którego 
są obywatelami, a Liga ma p raw o  mie
szać się do w ew nętrznych  zarządzeń  te 
go państwa. Następnie oświadczył, że 
podstaw ą ochrony mniejszości musi być 
ochrona jej p raw  przyrodzonych, języka 
macierzystego, kultury i religji.

Szkoda, że p. Koch, broniąc tych praw  
na terenie Ligi, nie broni ich u siebie w  
Niemczech, w obec k rzy w d  i szykan, sto
sow anych przez władze pruskie.

Ciętą i . zasłużoną odpraw ę dał p. Ko
chowi Briand, Stwierdził on, że zagad
nienie mniejszościowe w  całej swej roz

ciągłości om awiane było na posiedzeń1̂ 
R ady  Ligi w  M adrycie, przyczem  
s tw a  głównie zain teresow ane wyrazi  ̂
gotowość ponownego zbadania tego ^  
gadnienia. P ow zię to  w ów czas jedno?1 . 
śnie postanowienie co  do ustalenia ■ 
p rocedury  w  tej sprawie. Przeciwko ' 
procedurze nie zgłoszono dotychczas z® 
dnych poważniejszych zastrzeżeń. Na' 
miast mniejszości uzyskały  całkom1  ̂
gwarancję, że ich petycje i zażalenia o  ̂
dą w  sposób spraw iedliw y r o z p a t r y " ^  
ne. Należy jednak nową procedurę P° 
dać odpowiednim próbom. W  i n t e r e s -  

zaś sam ych mniejszości należy z a z n a c z y  
że żądania ich nie powinny się post"*' _ 
zby t  daleko, gdyż w  ten sposób 
suwerennego charak teru  państw. 
Narodów postawiona by łaby  w  niesły?'1̂  
nie drażliwej sytuacji. W  każdymba 
razie zagadnienie mniejszości nie P0" ’1'. 
no być w ykorzys tane  dla celów niebc ' 
piecznej agitacji.

Może ta nauczka ostudzi zapał N'-e’’ . 
ców w  kompromitowaniu się w  Lid 
Narodów.

Cenne wyznanie.
Z okazji zakończenia m ane^’r®", 

Reichswehry, wygłosił minister GroePe 
w Kissingen znamienne przemówi?’1̂  
wobec zaproszonych gości. NaturaUJ. 
zapewniał, że Reichsw ehra nie z a g ra j  
żadnemu z sąsiadów i że fałszem jest. P 

'koby  mógła rozszerzyć  swoje zbroje"1̂  
przy  poparciu innych państw. Ten osta j 
ni zw ro t odnosił się w yraźn ie  do v ia u f̂  
mości o w spó łp racy  Reichsw ehry  z a!, 
mją rosyjską. Gołosłowne to tw ierdze"’' 
nikogo nie przekona.

W  dalszym ciągu twierdził G r°en5^ 
że Niemcy są rozbrojone — mimoto da 
żą do tego, b y  liczebnie mała armja W  
zdolna do wypełnienia zadań i obro" 
kraju. Minister poruszył kwestję, 
lepsza jest powszechna służba czy  w o i s f ! 
żo łdow e? Na podstaw ie dziesięcioletni 
praktyki s tw ierdza, że  Niemcy s tw orzyp  
przez ten czas ze swej armji narzędzi^ 
posiadające w ysoką  w artość  i w ykszD   ̂
cenie. P lanow a ta p raca  w ykonana  
stała w śród  niesłychanych trudności, cZ5 
nionych przez zagranicę.

W iem y więc, że armja niemiecka iffS 
wykształcona. T o  znaczy, Źe k ażd y  czł° ' 
nek Reichsw ehry  nie jest już zw yczajny11’ 
żołnierzem, lecz oficerem. Niemcy ni*'-1 
zatem sto tysięcy zaw odow ych  oficeró* ' 
k tó rzy  w  danym  w ypadku  będą komę*' 
derowali ochotnikami, wyszkolonym i T* 
wojskowemu w  rozmaitych z w i ą z k i " 
sportow ych i półwojskowych, a przede 
w szystk iem  w  Stahlhelmie.

B R A N I B O R
51) (C iąg d a lszy ).

U cich ło  w s z y s tk o .  H ra b ia n k a  o d e 
sz ła  od  okna, u s ia d ła  b e z w ła d n ie  na 
łożu. S ie d z ia ła  długo, b a rd z o  długo. 
C z e k a ła ,  a ż  z a m e k  uśnie . C a ła  jej d u 
sza, w s z y s tk ie  n e r w y  z e s z ły  się w  
uchu, ło w i su ch em  sz m e ry ,  b łą d z ą c e  
po zam k u , s ły s z y  echo  k r o k ó w  żo łn ie 
rza ,  k tó r y  po w a ła c h  chodzi, s ły s z y  
d zw o n ien ie  k o n ik ó w  polnych , k tó re  
sz e le sz c z ą  p rz e d ś m ie r tn ą  p ieśń , nim  
p ie rw s z e  z im no  jesieni ich n ie  zm roz i ,  
K s ięży c  s r e b r n y  w y s z e d ł  na  niebo, 
w d a r ł  się o k ienk iem  n a  jej d z iew icze  
l o ż e . . .

C icho.
O p ró c z  s t r a ż n ik ó w  p rz y  pa l isk ach  

nie c z u w a  już w  z a m k u  nikt.  C isz a  
g ro b u  za leg ła  po izbach  m o d rz e w io 
w y c h .  C z a s e m  z a k r z y c z y  w  p o d ło 
dze  g ry z ie n ie  m y s z y ,  z cze ladn ich  izb 
s ły c h a ć  śp ie w a ją c e  św ie r s z c z e .  L u 
dzie  już śpią.

*

W s ta ła  z ło ża  O d a  i na  pa lcach  idzie.
M in ę ła  pus tą ,  b ie s ia d n ą  izbę, p o t 

k n ę ła  się n a  p r z e w r ó c o n e m  k rze ś le ,  
•które jej w  d ro d z e  się zna laz ło .  C i
chu tko , p ow oli  odch y l i ła  d r z w i  od izby  
T h ie th m a ra ,  n ad s łuchu je  p ie rw e j  nim 
w e j d z i e . . .

T h i th m a r  śpi. R ó w n y ,  c ichy o d 
d ech  s ły c h a ć .

P r z e s u n ę ł a  się p rz e z  jego  izbę, w  
, d e l ik a tn e  rę c e  u ję ła  d r e w n ia n e  w r z e -

c iąd ze  sąs iedn ie j  izby , lekko  je p o d n o 
sząc , a b y  nie z a k le k o ta ły  i nie z b u 
d z iły  jej ojca.

O g ro m n a  izba, w  k tó re j  śpi D ie tr ich .
S ta n ę ła  O d a  w e  d rz w ia c h  i pa trzy .. .  

D ie tr ich  śpi tw a r d o ,  o d d y c h a  głęboko...  
Z b liży ła  się do ło ża  o jca  d,wa krok i.

S e rc e  jej bije... t a k  bije... s ły s z y  g łos  
w ła s n e g o  se rc a ,  boi się, ż e b y  tę tn o  
jej s e r c a  nie zbudziło .

N ad  ło żem  na  łosiej s k ó rz e  p rz y  
m ieczu  i k o łc z a n ie  w is i  klucz... P a t r z y  
h ra b ia n k a  n a  że lazo , j a k b y  ten  k lucz  
b y ł  sk a rb e m ,  m a ją tk iem , b o g a c tw e m .  
W is i  k lu cz  n a  g a łęz i  je len iego  rogu...

P r z y s t ą p i ł a  k i lka  k roków .. .  w y c i ą 
g n ę ła  rękę .. .  p a lce  c z u j ą ‘z im ne  żelazo...

—  K to  t u ? ! ! !  —  k r z y k n ą ł  D ie tr ich .
—  To... ja... ojcze... to... ja...
—  O d o ? ! !  T y  tu ta j?
—  Tak...
—  C o c z y n is z ?
—  Ja... ch c ia ła m  ci p o w ied z ieć ,  mój 

drogi... chc ia łam  poża lić  się...
—  C o  t o ?  C h o ra  j e s t e ś ?

O., tak... o jcze. J e s te m  b a rd z o  
chora...

—  W o d y  ci p rzyn ieść . . .  w y w a r  m a 
c ie rzan k i  d z ie w k i  ugotują...

—  Nie, nie.
—  C z e g ó ż  ci t r z e b a ?  P o  co  p r z y 

s z ł a ś ?
— Bo ja tam  sp ać  nie mogę... S t r a 

szn o  . . .
—  C o ?
— T a m  c h o d z ą  du ch y  u m a r ły c h .  

M sta  zg ło d n ia ły  ta m  chodzi, P o m ś c i -  
b o rz ,  k tó re g o  na  pal w b i to  . . .

—  T ak .  S ły s z a łe m  o tern. S t r a 

sz l iw e g o  d u ch a  M s ty  w id z ia ł  T h ie th -  
m ar...  G ry z ł  ręce...

—  O jak  ta m  okru tn ie !
—  B o isz  się  s a m o tn o ś c i?  —  Z a te m  

w  sąs iedn ie j  izbie śpią  d z ie w k i  s łu 
żeb n e  . . .

—  T o  d o b rz e  ojcze. D o izby  pójdę.
— W e ź  tę  w ilczurę . . .  o k ry je s z  się.

—  Z a p r o w a d ź  mię. L e d w o  na  no 
gach  stoję.

—  C hodź , d z ieck o  moje, chodź!
D ie tr ich  z a w ió d ł  c ó rk ę  do s ą s ie d 

niej izby. Z n ie d ź w ie d z ich  sk ó r  u s ła ł  
jej łoże.

—  P r z e ż e g n a j  się  ś w ię ty m  zn ak iem  
k rz y ż a ,  a z m o ry  odejdą.

—  Idź spać , ojcze.
—  O z d ro w ie  tw o je  się boję. L e 

piej c i?
—  Ból g ło w y  usta ł .
—  Z a te m  śpij.

— U snę. Idź, ojcze, idź.

D ie tr ich  w ró c i ł  do w ie lk ie j  izby  i 
u p a d ł  na łoże. D łu g o  o b ra c a ł  się n a  
posłan iu ,  w r e s z c ie  s ły c h a ć  r ó w n y  jego 
o d d e c h ;  ś p i . . .

A O d a  z n o w u  s łu ch a  pilnie, p a t r z y  
n a  b a r ło g i  d z ie w e k ,  k tó re  śpią , s r e 
b re m  jasnośc i  k s ię ż y c a  oblane . P r z e 
b u d z i ła  się  ro z m o w ą  jed n a  i d ru g a  H a-  
w e la n k a ,  w n e t  z a m k n ę ła  o czy ,  ucich ło  
w s z y s tk o ,  w s z y s tk o  śpi. K s iężyc  się 
z w o ln a  ku z a c h o d o w i  pochyla .. .

O d a  u s ia d ła  na  łożu, p o k ry te m  
n ie d ź w ie d z iam i .  S łu c h a .  N a d s łu c h i
w a ła  d ługo  i... c icho s ta n ę ła  n a  ziemi. 
O d c h y la  d rz w i  pow oli  i cicho, bo jąc

się, a b y  nie za sz e le śc ia ł  w rz e c ią d  ’ 
a b y  nie  z a z g r z y t a ły  że la z n e  zaw lasó  " 

W e s z ła .  _
B o se  jej s to p y  u czu ły  m ię k k o ść  nie<K- 

w ied z ie j  skóry .. .  do  ło ż a  o jca  cichutko- ’ 
idzie... S z ła  t a k  ciclro, ja k  c icho  o p a ° ‘ 
l is tek  róży ,  jak  c icho  g w ia z d a  spa<U" 
jąca  p r z e z  p r z e s tw o r z a  l a z u ra  n ie b '0’ 
leci, jak  c icho  d e l ik a tn e m  p ie rz e m  P ? '  
sk a  p o w ie t r z e  so w a ,  s p a d a ją c  n a  sw’°-1 • 
ofiarę . Ju ż  je s t  p r z y  łożu  ojca, 
jest... S e rc e  zabiło ...  R ę k ą  trzy*11 
n e r w o w o  klucz...

Cofa  się, idzie  w s tecz . . .  g d y  się a s '  
w a ,  nogi s ię  chw ieją .. .  s e rc e  d y g o c f - '  
m ó zg  mdleje... Ju ż  je s t  w e  drzw iacn-:’ 
ś w ia t  kołuje... C ic h u tk o  z a w a r ł a  d r f . '  
b iegn ie  p rz e z  izb ę  n ie w o ln y c h  o 21 
w e k ,  już  jes t  n a  polu, n a  k lep isku  d #  
rzy szcza . . .

J e s ie n n e  d r z e w a  sm u tn o  w  P0 ^  
s to ją , w ic h e r  już  z w o ln a  z a b ie ra  1 
liście, 11a  je s ionach  t a k  p o żó łk ł  liść, &  
je s t  j a s k r a w y  i z ło ty ,  że  k r z y k u  3e& 
b a r w y  nie m o g ły  z ła g o d z ić  z im ne  k s '  
ż y c a  p rom ien ie .  M igocą  się  b lask i m 
s iąc?  w  d ługich nic iach  pa jęczy  ’ 
k tó re  z c ich y m  w ia t r e m  się b a ^  
z im n y m  ogn iem  ż y w e g o  s r e b r a  b ły s
czące .  . .n ać

—  C icho !  G ło sy  ja k ie ś  słycj1 
G ło s y  t a k  s m ę tn e  i posępne , jak sm  
tn ą  jes t  jesień . O to  na  n iebosk ło  ^  
w id a ć  o g ro m n e  s ta d o  dz ik ich  gęsi- 
cą  k ą t e m  o s t r y m  w  jasne j  k s ię ż y c 0 '  _ 
nocy , g ęg a ją  sm utno , o p u szcza jąc  
d z ic ie łską  ziem ię , B óg  w ie ,  dokąd  lec*-’ 

(C iąg  d a lszy  nastąpi-1
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de Mercedes.
(od wykup, niewoln.)

Św. Gerarda, bisk.. 
męczennika, f  1046.

SŁOW.

j ^ 9 ń c a  o 
k s i ę ż y c a

W schód
godz. 5.32,

„ 8.01, 
Długość dnia 12.07. 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :

12°no, dżdżysto. — J u t r o  
n°czątek ciepłych dni. 
5*a==—______ '

HOMIR.
Zachód

godz. 17.39 
18.27

zachmu- 
: cieplej,

— Pokaz pszczelniczo - ogrodniczy
\  Krakowie. Związek ziemianek zie- 

krakow skiej urządza w dniach 25— 
b. m. pokaz produkcji pszczelniczo- 

Grodniczej, k tóry zapow iada się na- 
l'rąwdę imponująco. W ystaw a ta  mie
l i ć  się będzie na terenach P arku  Jor- 
G na i obejmuje w  zakresie ogrodni- 
Gym  następujące działy: 1) szkółki 
arzew i krzew ów  owocow ych, ozdob
a c h  i użytkow nych, 2) ow ocarstw o,
’ ł W arzywnictwo, 4) nasiona, 5) prze- 
Wory owocowe. Liczny udział zgło- 
■'Zonych w ystaw ców  i w spaniałe oka- 
r,y ogrodnictwa, jakie już zaczynała 
1,rZysyłać, w różą o tej pożytecznej 
U s ta w ie  jak najlepiej.

— W ydobycie węgla na Górnym 
błąsku w roku ubiegłym. W ydział 
l' kzem ysłu i handlu woj. śląskiego oglo- 
G  spraw ozdanie o stanie przem ysłu 
G  terenie w ojew ództw a na rok 1929. 
spraw ozdanie mówi, że rok 1929 za
h a c z y ł się początkiem  zastoju w  róż
a c h  gałęziach przem ysłu z w yjątkiem  
Węglowego. Zastój ten został spowo- 
sowany zmniejszeniem się w yw ozu i 
Graniczeniem  zapotrzebow ania w e
wnętrznego. Dzięki silnemu zapotrze
bowaniu węgla, stan bezrobocia zmniej- 
h y ł  się w  okresie spraw ozdaw czym  
i"  w  porównaniu z r. 1928 — przecię
c ie  o 50 proc. Ilość bezroboczych 
Wynosiła 24.902 osoby (w roku 1928 
44.308).

W  r. 1929 w ydobycie węgla w yno
siło 44.143.711 tonn (najmniej: luty 
'■379.663 tonn. najwięcej październik 
■•255.596). W  roku 1928 w ydobyto 
b.438.616 tonn, zatem  w zrost około 12 

Goc. Stan zatrudnienia robotników 
Wzrósł rów nież w  roku spraw ozdaw 
c y  m do 87.385 osób (w r. 1928 w yno
sił 81.120. czyli w zrost wyniósł około 

Procent).
Zbyt na rynku krajow ym  wyniósł 

w roku spraw ozdaw czym  22.161.185 
tQnn. (W  r. 1928 — 19.358.161, zatem  
Wzrost o 14.4 proc.) W yw óz w roku 
sPrawozdawczym  w yniósł 11.801.821 
Cnn. (W  r. 1928 — 11.246.637, czyli 
Wzrost o 4,9 proc.) Drogą lądow ą w y
wieziono 5.434.249 tonn (do Gdańska, 
Niemiec, Austrji, Czechosłowacji, W ę- 
? 'er, Jugosławii, Finlandji, Kłajpedy, 
U tw y Łotw y. Rosji, W łoch, Szw ajca
rii Rumunji, Bułgarji, Danji i Francji). 
4r°gą m orską 3.761.436 tonn przez 
'^dańsk, przez Gdynię zaś 2.452.494 t. 

rzez inne porty  153.46 tonn.
Produkcja koksu w zrosła w roku 

sPi‘aw ozdaw czym  o 11,3 proc. i wvno- 
h a  1.858.020 tonn.

Województwo śląskie
* Konsekracja i Ingres księdza bi- 

Gupa-nominata śląskiego, Stanisława 
d a m sk ie g o . Dowiadujem y się z mia
rodajnego źródła, że konsekracja 
v E. ks. biskupa-nom inata, S tanisław a 
^dam skiego, odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 26 października rb. w  katedrze 
poznańskiej. U roczysty  ingres księ
g a  biskupa do kated ry  śląskiej odbę
dzie się w  dniu 30 listopada r. b. w Ku
rw icach .
-t. * „Święto Młodzieży" na Śląsku.
‘ d o ro c z n e  „Święto M łodzieży" ze 
Względu na w ybory  do sejmu i senatu 
odbędzie sie w  ostatnia niedziele listo

pada t. j. dnia 30 listopada. W szystkie 
S tow arzyszenia M łodzieży Polskiej 
w inny urządzić w  tym  dniu sw e św ię
to. Bliższe szczegóły poda s tow arzy 
szeniom Zw iązek w październikowym  
num erze „Młodego Hufca".

* Baczność wyborcy! Przypom ina
my w szystkim  wyborcom , iż od 27-go 
w rześnia br. w  obw odow ych lokalach 
w yborczych wyłożone zostaną spisy 
w yborców  i żc każdy w yborca ma 
praw o spraw dzania w m yśl artykułu  
35 ordynacji wyborczej, czy został 
w pisany do spisu w yborców , zarów no 
on sam, jak i inne interesujące go oso
by (członkowie rodziny, domownicy 
i t. p.).

'* stan bezrobocia w województwie 
Śląskiem. Śląski Urząd W ojewódzki 
donosi, że w  czasie od 11 do 17 w rze
śnia b. r. liczba bezrobotnych na te re 
nie w ojew ództw a śląskiego zw iększyła 
się o 218 osób i w ynosiła 34.882 oso
by. Z tej cyfry przypada na górni
ctw o 6.328, hutnictw o 1.506, hutnictwo 
szkła 816, p rzem ysły : m etalow y 3.332, 
włókieniczy 629, budowlany 1.465, pa
pierniczy 83, chemiczny 59, drzew ny

kow um ysłow ych. Szerokie koła tych
że pracow ników  niewątpliw ie dotkli
wie odczują stra tę  Nieboszczyka, w 
pierw szym  rzędzie organizacja P.Z.P., 
której poświęcił w szystkie swoje siły 
i każdą wolną chwilę. Jak potrafił 
bronić p raw  upośledzonych pracow ni
ków, św iadczą najlepiej roczniki o rga
nu związkow ego „Echa Pracow nika 
Śląskiego" (którego był redaktorem ) 
oraz jego odważne w ystąpienia na kon
ferencjach zarobkow ych z pracodaw 
cami. P rzy tem  był śp. Henryk lo llas  
człowiekiem  szlachetnego charakteru  
i rzadko u nas spotykanej religijności. 
W  calem  swem  życiu postępow ał 
w myśl przykazania o miłości bliźnie
go i do ostatniego tchu życia swego 
pracow ał dla sw ych bliźnich. Za w szy
stko, co dobrego w yśw iadczył ludzko
ści, niechaj Go Pan Bóg w ynagrodzi 
koroną niebieską. Niech odpoczywa 
w  pokoju wiecznym!

— ( U r o c z y s t o ś ć  r z e m i e ś l 
n i c z a . )  W  ubiegłą niedzielę 21-go 
września obchodziło T ow arzystw o 
chrześcijańskich rzeźtiików polskich 
w Katowicach uroczystość dziesięcio
lecia sw ego istnienia. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństw em  w ko
ściele N. M. P„ odpraw ionem  przez 
ks. w ikarego Muszalika. Po nabożeń
stw ie udano się na Plac W olności, 
gdzie złożono wieniec ku czci pole
głych bohaterów . Tam  wygłosił prze-

Dnia 19 września 1930 r., w ieczorem , zmarł w  O b o r n i k a c h  (W iką.) po  
długich cierpieniach i krótkim pobycie w  Sanatorium tam tejszym  nasz kochany kolega

ś. p. Henryk T ollass
„ . „ i ___i . . ,  „„„„-„I,,,, p 7 P , rpHaWnr Frha Pracownika śląsk iego" .d łu g o le t n i  Sekretarz generalny P . Z. P . i redaktor „Echa Pracownika śląsk iego" , 

w  36 roku życia.
Sp Zmartv. który długoletnią Sw ą pracą na Śląsku organizacji naszei oddał 

wielkie zasługi, zaskarbił sob ie  głęboką w dzięczność św iata pracow niczego na Śląsku.
C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

Zarząd Główny i Administracja P. Z. P,
K a t o w i c e ,  20 w rześnia 1930 r.

P o grzeb  odbył się  w e  wtorek, dnia 23. bm. o  godzinie 8.30 rano z dom u żałoby  
w  Bydgoszczy, ul. Licha 7.

~  .yy-, v. p  '■ m *  ■ ' - «  ■ SV-'VT -• *'
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496, ceram iczny 60. W ykw alifikow a
nych bezrobotnych było 987, n iew y
kwalifikowanych 17.379, rolnych 17, 
um ysłow ych 1.727. Uprawnionych do 
pobierania zasiłku było 17.497 bezro
botnych w tern z akcji pomocy pań
stw ow ej dla bezrobotnych tia Śląsku 
korzystało  4.557 osób.

* W sprawie przyłączenia kolei 
Śląska Cieszyńskiego do dyrekcji ka
towickiej. W  zw iązku z rezolucją sej
mu śląskiego w spraw ie przyłącznia 
kolei Śląska Cieszyńskiego do dyrek 
cji kolei państw ow ych w Katowicach 
odniósł się w ojewoda śląski do mini
s te rstw a  komunikacji w celu zwołania 
konferencji p rzy  udziale p rzedstaw i
cieli m inisterstw a spraw  zagranicz
nych, sejmu śląskiego. Śląskiego U rzę
du W ojewódzkiego, dyrekcyj kolei w 
Krakowie i w  Katowicach, któraby 
rozw ażyła  możliwość pokonania p ra 
w nych i technicznych trudności, nasu
w ających się przy zam ierzonej unifi
kacji. zw łaszcza, że w  tytule VIII kon
wencji genewskiej przew idzianą jest 
odrębna organizacja i zarząd kolei gór
nośląskich.

Z  Katowichieso
Katowice. (Ś p. H e n r y k l o l l a s . )  

Z W ielkopolski nadeszła sm utna w ia
domość o zgonie długoletniego sekre
tarza generalnego Polskiego Związku 
Pracow ników  Um ysłow ych, śp. Hen
ryka Tollasa. Zm arł w Obornikach po 
krótkim  pobycie w  sanatorium . Ze 
Zm arłym  zeszedł do grobu człowiek 
niezm iernie zasłużony w ruchu uaio- 
dowym  na Śląsku, a przedew szyst- 
kiem w ruchu 7 -1 ̂  ° d o w v ti i orucowni-

mówienie prezes Związku p. Pakuła. 
Następnie udał się pochód do restau 
racji p. Św itały  w  Załężu, gdzie od
było się wspólne śniadanie, podczas 
którego wygłoszono szereg przem ó
wień. Imieniem m iasta Katowic "skła
dał życzenia radca p. Maciejczyk, 
imieniem Izby Rzem ieślniczej p. Sobo
ta, k tó ry  w ręczy ł dyplomy honorowe 
najstarszym  członkom tow arzystw a 
pp. Pechule, Paw łow skiem u, Brodzie, 
Bąkowi, Mucowi i Czekańskiemu. Na 
zakończenie uroczystości zespół a r ty 
stów  T eatru  Polskiego w Katowicach 
w ykonał szereg produkcyj. W spom 
niane tow arzystw o w historji polskie
go rzem iosła śląskiego ma piękną k a r
tę, bowiem pow stało na wiele m iesię
cy przed objęciem Górnego śląska  
przez w ładze polskie i skupiło w  sobie 
rzeźników Polaków  z Katowic, k tó
rych na owe czasy nie było wielu. Po 
objęciu Śląska przez w ładze polskie 
spraw iło sobie sztandar, którego po
św ięcenia dokonał ów czesny  ̂ pro
boszcz kościoła N. M. P., a dzisiejszy 
biskup częstochowski, ks.^ dr. Kubina. 
P ierw szym  prezesem  I ow arzystw a 
chrześcijańskich rzeźników  polskich 
w  Katowicach byt p. H enryk Pakuła, 
starszy  cechm istrz, k tó ry  do dziś p rze
w odniczy organizacji.

— ( Z j a z d  ś l ą s k i c h  m a j s t r ó w  
k r a w i e c k i c h )  przy  udziale 150 de
legatów  odbył się w  niedzielę 21 bm. 
w Katowicach pod przew odnictw em  
prezesa p. Jankow iaka. Po  poszcze
gólnych referatach omawiano spraw y 
podatkow e, sp raw y dotyczące rzem io
sła kraw ieckiego, k redytów  dla klien
teli i t. d. Uchwalone rezolucje doma

gają się obniżenia podatku obrotow e
go, oraz zniesienia kredytów  dla klien
teli ze względu na ciężkie położenie 
rzem iosła kraw ieckiego i brak  gotów 
ki. Po dyskusji w ybrano now y za
rząd z prezesem  p. Jankowiakiem  na 
czele.

Katowice-Ligota. ( O f i a r a  a l k o 
ho l u . )  Dnia 21 b. m. zm arł nagle w 
swem  mieszkaniu p rzy  ulicy Ligockiej 
58-1 etni cieśla Franciszek Grabia. 
Stw ierdzono, iż śm ierć nastąpiła w sku
tek otrucia spirytusem  denaturow a
nym (z przym ieszkam i).

Zawodzie pod Katowicami. ( N o 
ż e m  w p l e c y . )  W  poniedziałek nad 
ranem  była ulica K rakow ska miejscem 
krw aw ej bijatyki, którą poprzedziła 
kłótnia. W  czasie bijatyki został czte
rokrotnie pchnięty nożem w plecy 32- 
letni woźnica Franciszek Reichelt.
W  groźnym  stanie odstaw iono go do 
szpitala OO. Bonifratrów  w_ Boguci
cach. Podejrzany o popełnienie tej 
zbrodni jest 24-letni S tanisław  Czajor 
z Katowic, którego aresztow ano.

Szopienice w  Katowickiem. (S a - 
m o c h ó d  w p ł o m i e n i a c h . )  N a  
szosie z Szopienic do Katowic spłonął 
doszczętnie samochód osobowy Errny 
„Silesia" w  Katowicach. W łaściciel 
ponosi znaczną szkodę.

Dąbrówką Mała w Katowickiem 
( Ni e  o p ł a c i ł o  s i e ) .  Na ulicy Hal
lera w  pobliżu prochowni, dwóch nie
znanych osobników rzuciło sie na Jana 
M anowskiego. Jeden uderzył go ja 
kiemś tępem narzędziem  w głowę, zas 
drugi zrew idow ał w szystkie kieszenie. 
Cala „robota" nie opłaciła się jednak, 
ponieważ M. miał przy sobie tylko 4.5C 
złotych.

Siemianowice w Katowickiem. (W y- 
k o l e j e n i e  w  ę g 1 a r k i.) P iętnasto
letni P aw eł Mateja, bez stałego miejsca 
zam ieszkania, spowodow ał w ykoleje
nie w ęglarki pociągu tow arow ego. W y 
mieniony krótko przed nadjechaniem 
pociągu położył na szyny wykolejnicę, 
co spowodow ało wykolejenie. Na 
szczęście w ypadków  w ludziach nie 
było. Lekkom yślnego chłopca p rzy 
trzym ała policja.
— ( Z i e m n i a k i  d l a  n a j b i e d n i e j  

s z e j  l u d n o ś c i . )  Celem zaopatrze
nia bezrobotnych i najbiedniejszej lud
ności w  bezpłatne ziemniaki na zimę 
1930-31, gmina Siemianowice przepro
wadzi w  dniach 24, 25 i 26 wrześni? 
od godziny 8 do 15 rejestrację w szyst 
kich zam ieszkałych na terenie gminy 
Siemianowice bezrobotnych i bied 
nych.

Michałkowicę w Katowick. ( P r o  
w o k a c j a  r a d n y c h  n i e m i e c  
k i c h ) .  Dopiero na ostatniem  posie
dzeniu rady gminnej poznaliśmy p ra
w dziw y skład tej rady. Gdy radni pol
scy zgłosili w niosek nagły, by prze 
ciwko znanej mowie niem. ministra 
T reviranusa założyć protest we formif 
uchwały, r a d n i  n i e m i e c c y  g ł o 
s o w a l i  p r z e c i w  u c h w a l e .  Gdy 
jednak uchw ała głosami radnych pol
skich przeszła, pozwolili sobie Niemcy 
na szereg dosadnych docinków pod 
adresem  naszych radnych, za co zo
stali powołani do porządku. A gdy tr 
nie skutkow ało, wydduczeni został1 
z udziału w  posiedzeniach na przeciąg 
jednego roku. Z tego powodu Niemcy 
podnieśli wielki hałas, lecz im to ni<" 
nie pomoże, naw et choćby poszli dr 
samej Genewy.

Makoszowy w Katowickiem. ( P o 
ś w i ę c e n i e  p o m n i k a . )  W  ubie
głą niedzielę odbyła się w  naszej miej 
scowości uroczystość poświęcenia 
pomnika powstańców' śląskich, którzy 
zginęli w  trzeciem  powstaniu. W uro 
czystości tej w zięły udział tłum y miej
scowej i okolicznej ludności. Pomnik 
w ybudow ano w  tern miejscu, g d z r  
pow stańcy zginęli. Po nabożeństw ip 
ruszył pochód pod pomnik, k tó ry  po 
święcił m iejscowy proboszcz ksiądz 
Mańda. U roczystość zakończona zo 
stała  defilada.

z Kroi. nm
Król. Huta. ( P r z y t r z y m a n i e  

u m y s ł o w  o - c h o r e g o.) Na terenie 
miasta Król. Huty p rzy trzym ała  policja
utnysłowo-chorego. którego nazwiska 
i przynależności gminnej nie zdołano



ustalić z powodu braku jakichkolwiek 
dokumentów osobistych. Umysłowo 
chory liczy przypuszczalnie około 20 
!at, jest wzrostu 1.65 m., ma twarz po
ciągłą, .włosy ciemne. oczy brunatne,, 
nos zwyczajny, bez znaków szczegól
nych. Ubrany jest w marynarkę sza
rą płócienną, kroju sportowego, spo
dnie szare, oraz rogatywkę i bez obu
wia. Ktokolwiek zna tę osobę, winien
0 tern donieść dyrekcji policji w Król. 
Hucie.

— ( Z a k o ń c z e n i e  s t r a j k  u.) 
Strajk pomocników rzeźnickich w rze
źni miejskiej został ostatecznie zlikwi
dowany. Po kilkudniowych układach 
żądania pomocników zostały przez 
nrstrzńw uwzględnione i w ubiegłą 
sobotę strajkujący przystąpili do pracy.

1 Świotecfcłotyicfetega
Świętochłowice. ( Z a b ó j s t w o . )  

Na tle nieporozumień powstała kłótnia 
pomiędzy Janem Ogłódkiem i jego sio
strą Martą, zamężną Grudniowską. 
W czasie kłótni rzucił Ogłódek w stro
nę siostry filiżankę, która ugodziła 
dziecko Grudniowskiej tak nieszczęśli
wie w skroń, że maleństwo zmarło 
wskutek odniesionej rany.

Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. ( U r e g u l o w a n i e  t a r g ó w . )  
Rada Wojewódzka zatwierdziła regu
lamin gminy Hajduki Wielkie w spra
wie regulacji targów, które odbywać 
się będą w każdą środę i sobotę od
1 kwietnia do końca września od go
dziny 6, zaś od 1 października do koń- 
ca marca od godz. 7 rano.

Lipiny w Świętochłowickiem. (K r a- 
J z i e ż  p ł y t  c y n k o w y c h . )  W 
dniu 16 b. m. późnym wieczorem w y
rzucono z pociągu towarowego kopal- 
r!ia „Śląsk“ — Lipiny — Chebzie, 40 
płyt cynkowych, które zostały ukryte 
w rowie tuż przy torze kolejowym. W 
toku dochodzeń stwierdzono, iż płyty 
wyrzucili Ignacy Wawroczny i Herbert 
Jezierski, obaj z Lipin. Wymienionych 
aresztowano. Jednakże odnaleziono 
już tylko 32 płyty.

Orzegów w Świętochłowickiem. 
( P o r a ż e n i e  p r ą d e m  e l e k 
t r y c z n y m . )  Przy zakładaniu prze
wodów elektrycznych o Wysokiem na
pięciu został zabity 28-letni elektro
technik Roman Kołodziejczyk. Zwłoki 
jgo umieszczono w kostnicy.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
( O f i a r a  p r a c y . )  Na kopalni „Flo- 
rentyna“ zginął w ubiegły piątek wie
czorem górnik Paweł Kulas. Śmierć 
nastąpiła na miejscu wskutek oberwa
nia się większych mas węgła. Niebo
szczyk liczył dopiero 29 lat i osierocił 
żonę i dwoje małoletnich dzieci.

Piekary Wielkie w Świętochłowi
ckiem. ( T y f u s  b r z u s z n y . )  Pisa
liśmy przed kilku dniami, że w Pieka
rach i sąsiednim Szarleju kilka osób 
zachorowało na tyfus brzuszny. Opo
wiadają. że w ciągu kilku dni zacho
rowało 25 osób. Epidemja tyfusu po
wstała prawdopodobnie wskutek złej 
wody. Dwie osoby zmarły w szpitalu. 
Naczelnik urzędu okręgowego w Sżar- 
ieju pzedsięwziął odpowiednie kroki, 
by zapobiec dalszemu rozszerzaniu się 
zarazy. W  związku z tern zakazano 
na czas nieograniczony urządzania 
wszelkich zebrań, zabaw i t. d. W  ra
zie rozszerzenia się zarazy zostaną 
zamknięte szkoły w Piekarach.

Brzozowice w Świętochłowickiem. 
( Z m i a n a  u r z ę d u  p o ś r e d n i c 
t w a  p r a c y). Z dniem 1. X. 1930 r. 
wydziela się gminę Brzozowice z ko
munalnego urzędu pośrednictwa pracy 
w Szarleju i przydziela się czynności 
te komunalnemu urzędowi pośrednic
twa pracy w Brzezinach Śląskich.

TL P s m » ś $ fc ie P o
Pszczyna. ( L i c z b a  w y b ó r -  

c ó w.) Według list wyborczych mia
sto Pszczyna ma uprawnionych do 
głosowania do sejmu 3788, do senatu 
2634.

Radostowice w Pszczyńskiem. (S a- 
m o c h ó d  w p a d ł  n a i u r r a a  n k ę). 
Na szosie pomiędzy Żorami i Pszczyną 
najechał samochód ciężarowy na fur
mankę Franciszka Harazima z Rado
stowie, przyczem ieden koń został za-

€1 s e
Warszawska giełda pieniężna

w  dniu 20 w rześn ia  1930 r.
W  sobotę, dnia 20 w rześn ia  g iełdy nie byio. 

W obro tach  pozagiełdow ych dolar go tów kow y 8.96 
zło tych . Za rubla złotego żądano 4.75 zł. Dla li
stów  zas taw nych  i akcy j tendencja u trzym ana, 
ob ro ty  bardzo małe.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mysłowicach.

W  tygodniu od 15 do 19 w rześnie spędzono na 
ta rg i: buhai 268, w ołów  58, k rów  798, ja łów ek  251, 
ciejąt 318, n ierogacizny 2460, ogółem  4153 zw ierząt.

P łacono  za jeden kilogram  żyw ej w agi: bu
haje od 1,30 do 1,40 zł, w oły  od 1,23 do 1,36 zł,

bity, a furmanka znacznie uszkodzona. 
Winę w tym wypadku ponosi szofer 
wskutek nieostrożnej i nieprzepisowej 
jazdy.

Krzyżowice w Pszczyńskiem. ( P o 
ś r e d n i c t w o  t e l e g r a f i c z n e . )  
Z dniem 25 września uruchomione bę
dzie w Krzyżanowicach pośrednictwo 
telegraficzne z głównem połączeniem 
telefonicznem przez Żory.

1 Rybnickiego
Rybnik. (P a  r e e l  a d  ja.) W  ubie

głym odnośnie bieżącym roku rozpar
celowano dwory Gorzyce, Jedtownik 
i Krzyżkowice. Jak słychać, w naj
bliższym czasie ma być parcelowany 
także dwór Moszczenica koło Ja
strzębia.

— ( P o ż a r . )  W nocy na ponie
działek o godz. 2 powstał pożar w po
siadłości Józefa Machoczka przy ulicy 
3 Maja. Spłonęła drewniana remiza, 
napełniona sianem. Ogień został spo
wodowany przez bezdomnych, którzy 
chronili się na noc w  tej remizie. Na 
miejsce pożaru przybyły straże miej
ska i huty „Silesia“. Poszkodowany, 
właściciel tartaku p. Suliga, ponosi 
znaczną szkodę.

Wodzisław w Rybnickiem. ( M i a 
s t o  b ę d z i e  m i a ł o  u r z ą d  s k a r 
b o wy . )  Miasto nasze otrzyma urząd 
skarbowy, który od dłuższego czasu 
urzęduje z braku ubikacyj w Rybniku. 
Przeniesienie urzędu do Wodzisławia 
nastąpi w najkrótszym czasie.

Gorzyce w Rybnickiem. (W y - 
s t a w a  o g r o d n i c z o  - p s z c z e l a r 
sk a .)  Ruchliwe Towarzystwo ogrod
niczo - pszczelarskie w Gorzycach 
urządziło pierwszą wystawę ogrodni- 
czo-pszczelarską, w której wzięli 
udział także ogrodnicy z Olzy, Bełsz- 
nicy, Rogów, Odry, Gorzyczek i in
nych. Pokaz odbywał się przez trzy 
dni od piątku 12 do niedzieli 14 wrze
śnia w  obszernej sali p. Krzyżaka w 
Gorzycach. Każdy zwiedzający w y
stawę mógł podziwiać piękne pokazy 
ogrodnicze. Były wspaniałe okazy 
dyń, ogórków, jabłek, gruszek, pomi
dorów, oraz okazy miodu, ustawione 
dekoracyjnie na stoiskach.

Jastrzębie Zdrój w Rybnickiem. 
( B r a t  p o s t r z e l i ł  b r a t a . )  W 
związku z wiadomością naszą w spra
wie postrzelenia asystenta pocztowe
go, Antoniego Spendla, na drodze po
między Mszanną a Jastrzębiem Dol
nym, stwierdzono, iż Spendel został 
postrzelony w swojem mieszkaniu 
przez brata jego 18-letniego Józefa, 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z rewolwerem.

I  lublśmfcłasegts
Psary w Lublinieckiem. ( U w a ż a ć  

n a  r o w e r y ! )  Teodor Płonka udał 
się do Woźnik na rowerze, który po
stawił w podwórzu gospodarza Gną
cego. Po pewnym czasie, gdy zała
twił wszystkie sprawunki, nie zastał 
już roweru. Nieznany dotychczas 
sprawca przywłaszczył go sobie i od
jechał w niewiadomym kierunku.

1 CiessifAsfciego
Bielsko. ( W i e l k a  k r a d z i e ż  

z w ł a m a n i e  m.) W nocy na 18 wrze
śnia włamali się nieznani sprawcy do 
składu bławatnego Kcmplera przy uli
cy Kolejowej 11 i skradli: kilka zwo
jów materjału jedwabnego różnego ko
loru oraz 900 złotych gotówki. Z łu
pem tym zbiegli włamywacze w  nie
wiadomym kierunku.

d a .
k ro w y  od 1,20 do 1,35 zt, jałów ki od 1,25 do 1,32 
zt, cie lęta  od 1,20 do 1,40 zt, n ierogaciznę I gat. 
od 2,10 do 2,20 zt, II gat. od 2,00 do 2,09 zł, 
III gat. od 1,90 do 1,99 zt, IV gat. od 1,80 do 1.89 
zło tych. T a rg  ożyw iony, na cielęta zapo trzebow a
nie. Tendencja zw yżkow a.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 20 w rześn ia  1930 r.

Ż yto 17.50— 18.00. Pszen ica  25.75—27.50. Jęcz
mień przem iałow y 19.00—21.50. Jęczm ień b ro w a
ro w y  26—28. O w ies 17— 19. M ąka ży tn ia  65-pro- 
cen tow a 29. M ąka pszenna 65-procentow a 47—50. 
O tręby  ży tn ie  11.50— 12.50. O tręb y  pszenne 14— 15. 
R zepak 16— 17. Rzepik 47—49. G roch Fo lgera 33 
do 38.

Drogomyśl w Bielskiem. ( L i c y 
t a c j a  o g i e r ó w . )  Śląska Izba Rol
nicza podaje do wiadomości, że 25-go 
września o godz. 11 odbędzie się w 
Drogomyślu w państwowym stadzie 
ogierów licytacja trzech państwowych 
ogierów.

I  cale] Polski.
Sosnowiec. ( T a j e m n i c z a  

ś m i e r ć  g i m n a z j a l i s t y  w n u r 
t a c h  r z e k i ) .  W nurtach rzeki Bry- 
nicy znaleziono zwłoki 15-letniego Ma- 
rjana Sowy, ucznia 4 klasy gimnazjal
nej,który kilka dni temu zniknął z do
mu. Chłopiec wyszedł, jak zwykle, do 
szkoły, pozostawił jednak w korytarzu 
domu książki i bez żadnych wyjaśnień 
ulotnił się. Krajanie zwłok wyjaśni za
gadkę tajemniczej śmierci ucznia.

Będzin. ( S t r a s z n a  ś m i e r ć  
g ó r n i k a ) .  Skutkiem wstrząsu pod
ziemnego na kopalni „Jowisz11 w Woj
kowicach Kościelnych oberwał się w 
szybie zwał węgla, przygniatając pra
cującego tam górnika, 26-letniego Jó
zefa Kapicę. Górnik poniósł śmierć na 
miejscu.

Częstochowa. ( N a p a d  b a n d y 
cki.)  Na właściciela sklepu kolonjal- 
nego, Jankla Libidzkiego, zamieszka
łego we wsi Rembielice Szlacheckie, 
w powiecie częstochowskim, napadło 
w nocy trzech uzbrojonych w rewol
wery bandytów. Wtargnęli do miesz
kania i pod groźbą strzałów rewolwe
rowych zrabowali za 1700 zł biżuterji, 
2000 złotych gotówką i za 1000 zł 
weksli na blanko. Po rabunku bandyci 
ostrzeliwując się, zbiegli w niewiado
mym kierunku. Zawiadomiona o po
wyższym napadzie policja częstochow
ska zarządziła pościg, którego wyni
kiem było osaczenie wszystkich trzech 
bandytów w sąsiedniej wsi Działo
szynie, gdzie ukryli się w mieszkaniu 
Stanisława Kały. Na widok policji 
bandyci rzucili się przez okno do 
ucieczki. W następstwie pościgu je
den z nich, Aleksander Ciemięga, zo
stał zabity, a brat jego, Stanisław, 
ujęty. Zrabowane przedmioty ode
brano.

Łódź. (B i t w a d w ó c h  b a n d  
p r z e m y t n i k ó  w.) Przemytnictwo 
na terenie województwa łódzkiego 
osiągnęło tak wielkie rozmiary, iż 
ostatnio przychodzi do starć pomiędzy 
poszczególnemi bandami konkurencyj- 
nemi o przekraczanie terenu wpływów 
innej bandy. Jedna z takich walk ro
zegrała się na pograniczu polsko-nie- 
mieckiem w okolicach Praszki. Zaalar
mowani odgłosem bójki, strażnicy cel
ni przybyli na miejsce, gdzie zastali 
trzech ludzi, leżących w .kałuży krwi. 
Kilku przemytników na widok strażni
ków rzuciło się do ucieczki. Trzech 
rannych przemytników Wąsowskiego, 
Błaszczyka i Langa aresztowano. Zna
lezioną przy nich kontrabandę skonfi
skowano.

Poznań. ( „ S z c z ę ś c i a r z * 1 z P o 
z n a n i a . )  Bank Polski przekazał do 
Poznania 40 000 dolarów, które padły 
na główną wygraną dolarówki. Dola- 
rówka ta należał do obywtela poznań
skiego niezamożnego handlowca. Tym 
razem „ślepa fortuna nie dolała wody 
do morza**, jak się to zdarzało poprze
dnio, gdy dolarówki w ygrywały banki.

Bydgoszcz. ( D a l s z e  w y k o p a 
l i s k a  p r z e d h i s t o r y c z n e . )  Na 
polach niedaleko nowego szpitala w 
Bydgoszczy, gdzie jeszcze w czerwcu 
odkryto groby przedhistoryczne z epo
ki łużyckiej, znaleziono dalszych 28 
urn. młotki kamienne, oraz najrozmait

sze przedmioty wczesnej epoki k* ̂  i 
miennej. Wykopaliska te przekaza , 
do zbiorów archeologicznych tnuzeu 
miejskiego w Bydgoszczy. , |

Brodnica. ( N a p a d  b a n d y t o " -  
Na plebanję w Szczuce (pow. brodj 
cki) wtargnęli w nocy bandyci. 0 “> 
dziwszy gospodynię, zmusili ja P° 
groźba rewolwerów, aby ich zapI.f, 
wadziła do sypialni proboszcza. kslC(] 
dza Kamińskiego. Na szczęście kaPla 
usłyszał podejrzane szmery i odgł°sy i  

zamknął drzwi sypialni na klucz ' 
otworzywszy lufcik, wszczął a'ajTg 
Spłoszeni zbrodniarze zbiegli ^ 
śladu.

Kielce. (5 3 b u d y n k i  p a s t  
p o d ł o ż o n e g o  ogn i a . )  W tnu; 
steczku Opoczno w Kieleckiem 
buchł groźny pożar, który szerząc s • 
gwałtownie, zniszczył doszczętnie , 
domów mieszkalnych. 14 stodół. * 
obór oraz 14 chlewów, razem 53 ^  
dynki. Akcja ratunkowa utrudni01̂  
była z powodu braku wody. P e ł 
czyny pożaru nie ustalono, zachód 
jednak podejrzenie podpalenia.

Czortków w Małopolsce. (W y r 
ś m i e r c i . )  Przed sądem okręgowi^, 
odbyła się rozprawa karna przeć*' 
Piotrowi Kowalczukowi z Kasprów*1̂: 
oskarżonemu o zamordowanie s" 7  
żony. Akt oskarżenia zarzuca mą, 2 
dnia 21 listopada ub. r. chwycił żo*1- 
za gardło i dusił ją aż do utraty pr 
tomności. następnie zakneblował 1 
usta, wpakował do worka i wrzucił d 
wody. Oskarżony przyznał się _ ,d . 
winy. Na podstawie werdyktu sędzio" 
przysięgłych trybunał wydał wyr° 
zasądzający Kowalczuka na ka1 
śmierci.

Z dalszych stron.
Dusseldorf w Niemczech. (Up i 0 ! 

z D u s s e l d o r f u  p r z e d  s ą d e m- 1 
W  nadchodzącą zimę odbędzie sl® 
w Niemczech szereg sensacyjnych pr°- 
cesów. Największą sensację wzbuoz 
proces mordercy diisseldorfskieg^ 
Piotra Kuertena. Śledztwo pierw ias)' 
kowe zostało już ukończone. Starał1!* 
Kuertena, zmierzające do zaciemnię111* 
i zagmatwania całkiem jasnej spra"r*j 
spełzły na niczem. Morderca zb*. 
późno przystąpił do nowej taktyki. Są 
będzie miał jednak do rozstrzygnięć1*, 
pytanie, w jaki sposób człowiek, któr 
rozpoczął swoją krwawą karjerę fj. 
szcze w roku 1913, mógł pop ełn ij; 
morderstwa w ciągu 17 lat zupełm* 
bezkarnie. Policja, której głównie 
tyczy to pytanie, odpowiada, że mOL 
derca zmieniał często miejsca zbropP 
i pobytu. Tłumaczenia tego nie mop11*!, 
uznać za wystarczające, lecz dopie r ! 
podczas rozprawy sądowej dowień1- 
się szczegółów.

Moskwa. ( B r u k u j ą  u l i c e  P^.Ó 
t a m i  c m e n t a r n e m i . )  W  M osk*^ 
odbywa się obecnie brukowanie szC 
regu ulic. Jako materjał do brukov-'a' 
nia używane są między innemi p ł ^ ,  
kamienne, zrabowane przez wład2  ̂
bolszewickie z cmentarzów w M°' 
skwie. Niejdnokrotnie płyty te w ąa' 
łości lub w większych kawałkach uz\  
wane są również do budowy chodu 
ków, tak, że przechodnie mają 
ność odczytywania napisów, kto1 
umieszczone były na tych płytach. Sd- 
się znajdowały na grobach.

Nowy Jork. ( W y b u c h y  
w k o p a l n i a c h  a m e r y k ' 2  
s k i c h.) W  kopalni w PottsvilR 
Pensylwanii wydarzyła się 
zmiany obsługi eksplozja, która za ^  
czterech i raniła dwu robotników*- 
Z River Nebert w Nowej Szkocji 
noszą, że w  kopalni węgla tow. .<v 
toria“ eksplodował gaz kopal mą • ' 
Sześciu górników straciło życie, ku 
zaginęło. Inni górnicy, znajdujący j. 
w pobliżu miejsca eksplozji, odm 
ciężkie rany. , v ,

— ( S t r a s z l i w y  w y b u c h  ay 
u a m i t u.) W  Everett w stanie v 
szyngton eksplodowało we środę w 
czorem w fabryce prochu Alaska r  
ver Co. 5 tysięcy funtów dynam 
Robotnicy, krótko przed cksp1° 
przeważnie opuścili fabrykę. Łksf) 
z ja zniszczyła fabrykę i w y  rząd;w* 
wielkie szkody w całej okolicy. Ki 
osób zginęło, wiele odn io- '1 Nsny.



Nieudany atak niemiecki.
G e n e w  a. N a pos ied zen iu  ran -  

ern szós te j  kom isji w  d a lsz y m  c iągu  
•oczy ła  się d y sk u s ja  nad  czę śc ią  r a -  
° r tu  - s e k re ta r z a  g e n e ra ln e g o ,  d o ty -  
Ząęego w y k o n a n ia  op iek i nad  m niej-
2° sc ia m i .

I Salę  kom isji  w y p e łn i l i  szcze ln ie  d e 
n a c i  i p rz e d s ta w ic ie le  p r a s y  m ię d z y -  

od ow ej. P r z y c z y n ą  te g o  w ie lk ieg o  
-^ in te resow an ia  b y ła  w ia d o m o ść  o n a 
j d z i e  p a ń s tw  M atei E n te n ty ,  P o lsk i  i 
rrlrecji, na  k tó re j  m in is t ro w ie  s p r a w  z a 
g ran icznych  z a in te r e s o w a n y c h  p a ń s tw  
'Iw ie rdz il i  z u p e łn ą  je d n o m y ś ln o ść  
'o g lą d ó w  co do  żąd ań ,  u ja w n io n y c h  
Lr.z^z d e le g a ta  n iem ieck ieg o  n a  6 k o 
misji, i uzgodn ił  r a z  je szcze  s w e  s t a 
w i s k o .
, D łuższe przem ówienie w ygłosił de- 
‘e£at grecki, wyjaśniając cele. dla któ- 
ŷch t r a k t a t o w a  ochrona mniejszości 
o^ała wprowadzona.

N astęp n ie  z w ie lk ą  u w a g ą  zeb ran i  
/ ^ s ł u c h a l i  n a s tę p u ją c e g o  p rz e m ó w ie -  
‘ la m in is t ra  Za lesk iego .

Minister Zaleski
o mn5e|ss©ś€faslf0

.. P r z e m a w ia j ą c  w  u b ieg łą  so b o tę  m y 
wałem tak .  jak  n ie k tó rz y  z P a n ó w ,  że 
nasze d e b a ty  dob ieg a ją  k o ń c a  i ze 
W e j  s t ro n y  nie m ia łem  z a m ia ru  po- 
{jownle z a b ie ra ć  g łosu  w  dyskusji .  

r z em ó w ie n ie  d e le g a ta  n iem ieck iego  
P rzy zn a ję ,  że  d o ść  dla m n ie  n ieo- 

c?©kiwane —  z m u sz a  m n ie  dó  z a b r a 
n a  z n o w u  głosu. M ia łem  w ra ż e n ie ,  że 
^  ogólnęm  odczuc iu  komisji o b a rd z o  
s?cze reJ  w y m ia n ie  zdań  co do zag ad -  
ll,enia m nie jszośc i ,  k o m is ja  nie m ia ła  
;'°Wodu z a jm o w a n ia  jak ieg o k o lw iek  
, ' tąnow iska  w  s to su n k u  do ra p o r tu  se-  
^ e t a r z a  g e n e ra ln e g o ,  k tó r y  nie jest 
;,]czem  innem , jak  s t r e s z c z e n ie m  dz ia -  
alności R a d y  w  dz iedzin ie  m n ie jszo -  
ciowej, o ra z  z a tw ie rd z e n ie m  p ro c e d u 

ry. usta lone j  w  M a d ry c ie .  R a d  je s tem , 
p rz e d s ta w ic ie l  N iem iec  ró w n ie ż  

12naje  zgodn ie  z nam i, że  k o m is ja  w y 
m o c z y ła b y  p o za  s w ą  rolę , b io rą c  na  
w  ro lę  in s ty tuc ji  o d w o ła w c z e j  w  s to 
i k u  do p o s ta n o w ie ń  R a d y ,  że  w o b e c  

nie n a le ż y  do  niej b a d a n ie  w y 
padków  k o n k re tn y c h  po ich z a ła tw ie -  
,1a' a ń f  k r y ty k o w a n ie  lub ć e n ż u r o w a -  
:)|e R a d y .  dz ia ła jące j  w  pełni sw o ich  
JP rąw nień .
, S k ą d in ą d  w y d a je  mi się, że  w ię k -  
m °ść  m ó w c ó w  w y p o w ie d z ia ła  się 
;r z e c iw k o  w sz e lk im  u s i ło w a n io m  
/P r o w a d z e n ia  zm ian  do  p ro c e d u ry  
■’adryck ie i ,  p r z y c z e m  p o z w o lę  sobie  
° ło ż y ć  n ac isk  ra z  je sz c z e  z r e s z tą  na 

m*t, że  jed y n ie  od R a d v  m o g ły b y  
,/yjść w s z e lk ie  p ro p o z y c je  w  ty m  kie-  
,Uriku i że  nie m o g ły b y  b y ć  z re a l iz o 
wane bez  z g o d y  p a ń s tw  z a in te r e s o w a -  

l!Vch.
M uszę  p o w ied z ieć ,  że nie u m iem  

,?bic d o b rz e  w y t łu m a c z y ć  p o w o d ó w ,  
w'a k tó ry c h  d e le g a c ja  n ie m ie c k a  u z n a ła  
';a s to s o w n e  p r z e k a z a ć  te  d e b a ty  k o -  
tj'sji, p o d c z a s  g d y  N iem cy , k tó re  są 
.^ałym cz ło n k iem  R a d y ,  m a ją  c a łk o 
w ą  m o ż n o ść  w s z c z ą ć  tę  d e b a tę  p rzed  
■ adą  z a  k a ż d y m  ra z e m , k ie d y  w y d a  
1)1 się to  n iezbędne .
- P a n  K o c h - W e s e r  k ła d ą c  n ac isk  na 
a*t, ż e  p o ło w a  p e ty cy j ,  o t r z y m a n y c h  

|ir2ez  -sekre ta r ja t ,  z o s ta ła  u z n a n a  za  nie 
s ° P rzy jęc ia ,  w y c ią g n ą ł  z teg o  w n io -  

że  L iga  N a ro d ó w  p o w in n a  b y ć  
ty m  w z g lę d e m  m o ż liw ie  l ibera lną . 

pż  f a k t  ten  nie jes t  n o w y .  K om ite t ,  1 
r /yo rzo n y  p rz e z  R a d ę  w  m a rc u  1929 1 
n°^u  o ś w ia d c z y ł  dob itn ie  w  s w y m  ra -  
Q?rc ie ’ że  p o ło w a  300-tu  pe ty cy j ,  
, / rzy m a n y c h  od w r z e ś n ia  1921 r. zo- 
Ll, a ' a u z n a n a  jako  nie do p rzy jęc ia .  T en  
3 s p  r a p o r tu  nie z a w ie r a ł  ż adne j  u w a -  
,J: a ni ze  s t r o n y  p rz e d s ta w ic ie la  Nie- 

)ec. ani ż a d n e g o  innego  c z ło n k a  R a-  
j ,^  N ikt n ie  z a ż ą d a ł  n a  p o d s ta w ie  tej 
. f o r m a c j i ,  b y  w a r u n k i  p rz y ję c ia  pe-  
w H  u s ta lo n e  p rz e z  R a d ę  w e  w r z e -  
iii ’ b y ły  zm ien ione  i ż a d n a  u w a g a  
Nve .z o s t a ł a  w y r a ż o n a  co do  sposobu , 
te jaki s e k r e ta r i a t  g e n e ra ln y  w a ru n k i  

m te rp re to w a f .
'e d u a k ż e  ku  m em u  w ie lk iem u  z d u 

m ien iu  zna jdu je  się nag le  rezo luc ja ,  
k tó r ą  d e le g a t  n iem ieck i  p roponu je  do 
teg o  ra p o r tu .  M uszę  ze  sw e j  s t ro n y  
odnośn ie  do teg o  p u n k tu  z ro b ić  jak  n a j 
b a rd z ie j  s t a n o w c z e  z a s t rz e ż e n ie .  S ą 
dzę, że opinia  w ięk szo śc i  jest  w y r a ź 
nie p r z e c iw n a  tendenc jom , w y r a ż o n y m  
w  tek śc ie  d e le g a ta  n iem ieck iego . W  
is toc ie  te k s t  ten z a w ie r a  w id o c z n ą  
k r y ty k ę  dz ia ła lnośc i  R a d y  i s e k r e t a 
r ia tu  w  dziedz in ie  o c h ro n y  m n ie jszośc i  
o r a z  d ą ż n o ś ć  do w p r o w a d z e n ia  zm ia n y  
do obecne j  p ro c e d u ry .  Nie m o że  ona 
b y ć  z d a n ie m  m o jem  w z ię ta  pod u w a 
gę p rz e z  s p r a w o z d a w c ę .

P o z w o lę  sobie  d o rzu c ić  je szcze  k il
k a  sp o s t rz e ż e ń .  D y s k u to w a l i ś m y  tu  
w' z u p e łn e j  s z c z e ro śc i  z ż y w e m  p r a 
g n ien iem  po ro zu m ien ia .  B ęd ę  w ięc  
dale j  m ó w i ł  z c a łą  o tw a r to ś c ią .

7 a  k a ż d y m  ra z e m , jak  b io rę  udział 
w  d y sk u s j i  n a d  o b ro n ą  p r a w  m n ie jszo 
ści, o d c z u w a m  —  p ro s z ę  mi w ie r z y ć  —  
g łęb o k ie  i ż y w e  w z ru s z e n ie .  J e s te m  
s z c z e r y m  p rz y ja c ie le m  m nie jszośc i.  
Nie je s te m  nim  ani od dziś, ani od 
w cz o ra j .  D z ie c k ie m  b ęd ąc ,  ch o d z i łem  
w  m oim  k ra ju  do szko ły , gdz ie  ję z y k  
o jc z y s ty  b y ł  s u r o w o  z a k a z a n y .  W  
o w y m  czas ie  nie b y ło  szk ó ł  m n ie j
szości.  W e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  w  
P o isc e ,  c z y  to  w  n iem ieck ich , c z y  r o 
sy jsk ich  nie dość, że  n a u k a  nie b y ła  
p r o w a d z o n a  po po lsku , a le  k a ż d e  s ło 
w o  polskie , w y p o w ie d z ia n e  p rz e z  d z ie 
cko  n a w e t  w  czas ie  p a u z y ,  b y ło  u w a 
ż a n e  za z b ro d n ię  przeciwko p a ń s tw u .  
T ak ie  d z ieck o  b y ło  o d p o w ied n io  t r a k 
to w a n e .  P rz y p o m in a m  sobie , że  ja  
s a m  b y łe m  s u r o w o  k a r a n y  z a  to, że 
o d e z w a łe m  się  po po lsku  do m oich  k o 
legów . M o g ą  sob ie  w ię c  P a n o w ie  w y 
o b ra z ić  g łęb o k ie  z a d o w o len ie ,  jakie  
m n ie  o g a rn ia ,  g d y  o b s e rw u ję  tę  m e ta 
m o rfo zę ,  k tó r a  z a s z ła  od p e w n e g o  c z a 
su  w  N iem czech  w  s to su n k u  do m n ie j
szośc i.  G d y b y  n a w e t  d o b ro c z y n n y  
w p ł y w  tego  ducha  g e n e w sk ie g o ,  k tó 
re g o  ta k  c z ę s to  c h w a l im y ,  nie m iał 
p rz y n ie ś ć  ż a d n y c h  n o w y c h  r e z u l ta 
tó w , L ig a  N a ro d ó w  m o g ła b y  b y ć  już 
z te g o  d um na .

Nie w ą tp ię ,  że  d e le g a t  n iem ieck i po 
w y g ło s z e n iu  tu  p rz e d  nam i k i lk a 
k r o tn y c h  d e k la ra c y j ,  p rz e p o jo n y c h  t r o 
s k ą  t a k  s z c z y tn ą  i p ieczo ło w ito śc ią ,  
ta k  s z la c h e tn ą  w  s to su n k u  do m n ie j
szośc i, nie z a w a h a  się o ś w ia d c z y ć  
n am  n iezw ło czn ie ,  że  r z ą d  R z e s z y  
g o tó w  jes t  n a ty c h m ia s t  p o d p isa ć  t r a k 
ta t  m n ie jszo śc io w y ,  g d z ie  z o b o w ią z u 
je się p o d d a ć  c a łk o w ic ie  w s z y s tk im  
p rzep iso m , b ę d ą c e j  w  m o c y  p r o c e d u 
r y  w  dz iedz in ie  o c h ro n y  m n ie jszośc i .  
J e s te m  p ew ien ,  że  dla s p r a w y  m n ie j
szości, b ron io n e j  z ta k im  z a p a łe m  
p rz e z  p. K o c h a - W e s e r  tak i  a k t  r z ą d u  
n iem ieck ieg o  s t a łb y  się n o w y m  i r z e 
c z y w iś c ie  d o b r o c z y n n y m  b o d ź c e m  i 
m o g ę  z a p e w n ić  S z a n o w n e g o  d e le g a 
ta  n iem ieck iego ,  że  w  ty m  w y p a d k u  
n ie ty lko , że  nie b ędę  się sp rz e c iw ia ł  
jego  su g es t jo m , ale s a m  z a p ro p o n u ję  
R ad z ie ,  b y  je p r z y ję ła  w  całości.

iiriand 
przeciwko Mmmmm,
W  o d p o w ie d z i  M in is t ro w i Z a le 

sk iem u  z a b r a ł  g ło s  min. C u r t iu s ,  po- 
c z e m  p r z e m a w ia ł  ju g o s ło w ia ń sk i  min. 
M a r in k o w ic z ,  a w r e s z c ie  z a b r a ł  g łos  
B r ian d .

W  p ię k n e m  p rz e m ó w ie n iu  podn iós ł  
on s z la c h e tn y  cel opieki n ad  m n ie j
szośc iam i,  p r z y p o m in a ją c ,  że  op ieka  
ta  s ta n o w i  n o w o ść  w  ży c iu  p o l i ty cz -  
n e m  E u r o p y  i z n a c z n ą  p o p r a w ę  w  s to 
s u n k u  z c z a sa m i  p rz e d w o je n n e m i .  C y 
tu jąc  C h a m b e r la in a  i S t r e s e m a n n a ,  
p o d k re ś l i ł  B r ia n d  dobitn ie , że  t r a k t a 
ty  m n ie js z o śc io w e  m a ją  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  n a  ce lu  um o ż liw ien ie  zg o d n eg o  
w s p ó łż y c ia  m n ie jszośc i  n a r o d o w y c h  
z o g ó łe m  ludnośc i  p a ń s tw ,  k tó r y c h  są  
o b y w a te la m i ,  op iekę  n a d  e le m e n ta r -  
nem i p r a w a m i  k u l tu ra ln e m i m n ie j
szości,  z a p e w n ia ją c  im m o ż n o ś ć  roz -  
woju . O p ie k a  ta  p r o w a d z ić  w in n a  do 
zesp o len ia  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  j e 
dn eg o  p a ń s tw a .

M p w ią c  o d ebac ie ,  j a k a  się r o z w i 
nę ła  na  szó s te j  komisji.  B r ia n d  o s t r z e 
ga  p rz e d  z g u b n y m i sk u tk a m i,  jak ie  
m o ż e  o na  w y w o ła ć .  K ry ty k a ,  jak ie j  
p o d d a ł  d e le g a t  n iem ieck i  d z ia ła ln o ść  
s e k r e ta r i a tu  g e n e ra ln e g o  i R a d y  w  
s p r a w a c h  m n ie jsz o śc io w y c h ,  w y w o ł u 
je n iczem  n ie u sp ra w ie d l iw io n e  w r a ż e 
nie, że  op iek a  ta  nie. j e s t  w y k o n y w a n a .  
K r y ty k a  ta  z m n ie jsza  zau fan ie ,  . z ja 
k iem  m nie jszośc i  o d w o łu ją  się do L i
gi, w z n ie c a  z a r z e w ie  bu n tu  m n ie jszo 
ści p r z e c iw  w ła s n e m u  p a ń s tw u .  D ale j 
B r ia n d  cy tu je  u s tęp  m o w y  S t r e s e -  
m a n n a ,  gdz ie  niem. m in is te r  s p r a w  
z a g r .  tw ie rd z i ł ,  że p ie r w s z y m  o b o 
w ią z k ie m  m nie jszośc i  je s t  lo ja lność  
w o b e c  p a ń s tw a .  W  za k o ń c z en iu  
B r ia n d  n a w o łu je  do zgo d n e j  da lsze j 
w s p ó łp r a c y  w  w y k o n y w a n iu  opieki, 
k tó r a  n a le ż y  do Ligi N a ro d ó w  i do k a 
żd e g o  jej cz łonka .

Stanowisko 
delegata niemieckiego.

G e n e w a .  W  o d p o w ied z i  na  p r z e 
m ó w ien ie  min. Z a le sk ieg o  s tw ie rd z i ł  
min. C u r t iu s ,  że  d e le g a c ja  n iem ieck a  
nie d o m a g a  się n a ty c h m ia s to w e j  zm ia 
n y  u c h w a ł  m a d ry c k ic h ,  j e d n a k ż e  r e 
fo rm a  ty c h  u c h w a ł  n a r z u c a  się s a m a  
p rz e z  się.

N a w ią z u ją c  do częśc i  p r z e m ó w ie 
n ia  m in is t r a  Z a lesk iego ,  d o ty c z ą c e j  s y 
tuacji n a ro d o w e j  P o la k ó w  w  k ra ja c h  
z a b o rc z y c h ,  C u r t iu s  o ś w ia d c z y ł ,  że  
ró żn ica  m ię d z y  p rz e sz ło śc ią ,  a t e r a ź 
n ie jszośc ią  p o le g a  na  w p r o w a d z a n iu  
p r z e z  u m o w y  m n ie jsz o śc io w e  n o w e g o  
du ch a  t r a k to w a n ia  m n ie jszośc i  n a r o d o 
w y c h .  W  in te re s ie  p o s tę p u  s p r a w y  
n a le ż y  z d a n ie m  m in is t ra  d bać  ra c z e j  
o p o p r a w ę  s to s u n k ó w  o b e c n y c h ,  an i
żeli pow7r a c a ć  do p rz e sz ło śc i .  N iem cy  
g o to w e  są  ro z p o c z ą ć  r o k o w a n ia  n a d  
ro z s z e rz e n ie m  z a s a d y  u m ó w . d o ty c z ą 
c y c h  o c h ro n y  m nie jszośc i .  W  k a ż d y m  
ra z ie  jed n ak ,  u m o w y  m n ie jsz o śc io w e  
n a le ż y  u w a ż a ć  p r z e d e w s z y s tk i e m  za  
s e r w i tu t  na  r z e c z  n o w o p o w s ta ły c h  
państw ' w  E u ro p ie  w sc h o d n ie j  i p o łu 
dn iow ej,  k tó re  bez  te g o  s e r w i tu tu  nie 
m o g ą  zu p e łn ie  is tn ieć .

W  d a lsz y m  ciągu  d yskus ji  d e le g a t  
w ę g ie r s k i  lir. A p p o n y  podzieli ł  opitiję, 
z g ło sz o n ą  p rz e z  m in is t ra  C u r t iu s a  i 
d o m a g a ł  się u z n a n ia  ró w n o śc i  p r a w a  
W ę g ie r  w  dziedz in ie  m ię d z y n a r o d o 
w ej. B r ia n d  z a in te rw en jo W ał,  p o d k r e 
ś la jąc  p o w a ż n e  z n a c z en ie  n ie s łu sz n y c h  
k r y t y k  d z ia ła lnośc i  L igi N a ro d ó w  na 
rz e c z  m nie jszośc i ,  k tó re  to  k r y ty k i  
m o g ą  w y w o ł a ć  n ie b e z p ie cz n ą  ag itac ję .  
M ó w c a  z w ró c i ł  się do s p r a w o z d a w c y ,  
a b y  nie b r a ł  pod  u w a g ę  su g e s ty i  n ie 
m ieck ich , k r y ty k u ją c y c h  L igę  N a ro 
d ó w  i doda ł ,  że  nie m o ż n a  p o rzu c ić  
p ro c e d u ry ,  u s ta lo n e j  w  M a d ry c ie  p rz e d  
jej z a s to s o w a n ie m .  E u ro p a  p ra g n ie  
u spoko jen ia .  L ig a  N a ro d ó w  spe łn i ła  
c a ły  sw ó j  o b o w ią z e k  w  ra m a c h  is tn ie 
ją c y c h  t r a k t a tó w .  N a  tern ogó lna  d y 
sk u s ja  komisji p o l i ty czn e j  z o s ta ła  z a m 
knięta..

TEMP S SZTUKI.
TEATR PO LSK I W  K A TO W IC A C H .

O p ow ieść! H ofim anna,
o p e ra  J. O ffenbacha .

M e lo d y jn e m  i mile s łu c h a n e m  dz ie 
łem  O ffen b ach a ,  O p o w ieśc i  H offm anna , 
ro z p o c z ą ł  t e a t r  polski sezon  o p e ro w y .  
W y b ó r  t r a fn y  — bo  s ty l  tej o p e ry  d o 
s tę p n y  je s t  d la  s z e ro k ie j  pub liczności 
i ł a tw ie j  po c iąg n ie  ją  do  te a t ru ,  aniżeli 
dz ie ła ,  s to ją c e  w p r a w d z ie  w y ż e j  pod  
w z g lę d e m  w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j ,  ale 
w y m a g a ją c e  od  s łu c h a c z y  w ię k s z e g o  
w y ro b ie n ia  m u z y c z n e g o .

Z a w s z e  s ta l i ś m y  na  s ta n o w isk u ,  że  
t e a t r  po lsk i na  Ś lą s k u  pow in ien  w  
p i e r w s z y m  rz ę d z ie  m ieć  za  zad an ie  
p o d n o sz e n ie  k u tu r y  s z e ro k ic h  w a r s t w  
ludnośc i,  a  z a te m  l ic z y ć  się ze s to p 
n iem  ich k u l tu ry ,  c e lo w o  z a n ie d b y w a 
nej p r z e z  z a b o rc ó w .  N a jw a ż n ie js z y m  
śro d k ie m , p r o w a d z ą c y m  do teg o  celu, 
je s t  n a u c z y ć  ludność , b y  ch o d z i ła  do

te a t ru .  A o s ią g n ą ć  to  m o ż n a  prze/, 
w y s t a w ia n ie  u tw o r ó w ,  d o s tę p n y c h  dla 
jej u m y s ło w o ś c i .  D o p ie ro  w ó w c z a s  
m o ż n a b y  s to p n io w o  p rz e z  w y ra b ia n ie  
sm a k u ,  p r z e z  z a p o z n a w a n ie  z h is to 
r y c z n y m  ro z w o je m  l i t e r a tu r y  i m u z y 
ki, z a p o m o c ą  o d p o w ied n io  u łożo n eg o  
re p e r tu a ru ,  w p a ja ć  z a m iło w a n ie  do 
tea tru .

T e n  p u n k t  w id z e n ia  nie b y ł  n ie s te 
ty  u w z g lę d n ia n y  p r z e z  k ie ro w n ic tw o  
te a t r u  i tu  leży , n a sz e m  zd an iem , je 
dn a  z g łó w n y c h  p r z y c z y n  n ie p o w o 
dzeń  k a s o w y c h  u b ieg ły ch  sezo n ó w . 
N ieo d p o w ied n i  r e p e r tu a r ,  w  do d a tk u  
w  w y k o n a n iu  s łab em , o d s t r ę c z a  od 
te a t ru ,  z a m ia s t  s z e r z y ć  za m iło w a n ie  
i w p ł y w a ć  na  p o d n o szen ie  poz iom u 
ku l tu ra ln e g o  ludności.

W  dzia le  o p e r o w y m  ten c z y n n ik  
nie b y ł  w c a le  b r a n y  w  rac h u b ę ,  a to 
p r z e d e w s z y s tk ie m  d la tego , że  d o ty c h 
c z a s o w y  k ie ro w n ik  teg o  dzia łu , pan 
Z una. choc iaż  m u z y k  b e z sp rz e cz n ie  
b a rd z o  w y ro b io n y ,  nie o d c z u w a ł  jako  
o b c o k ra jo w ie c  ty c h  z ad ań ,  jakie  m a  do 
sp e łn ien ia  t e a t r  n a  n a s z y c h  k re sa c h .  
M oże  p o c z y n a n ia  p. Z u n y  z p u n k tu  
w id z e n ia  jego  a r ty s ty c z n y c h  asp irac ji  
b y ły  dob re .  J e d n a k o w o ż  na tu te js z y m  
te ren ie ,  gdz ie  t e a t r  pow in ien  b y ć  u z u 
p e łn ien iem  sz e ro k o  p o m y ś la n e j  d z ia 
ła lności k u l tu ra ln o -o św ia to w e j ,  k ie ro 
w n ik  a r t y s t y c z n y  m usi p o d p o rz ą d k o 
w a ć  s w e  oso b is te  am bic je  ty m  w y m a 
gan iom . Z y c z y ć b y  na leża ło ,  b y  n o w y  
k ie ro w n ik  un ikną ł  b łę d ó w  s w e g o  p o 
p rz e d n ik a  i o szczęd z i ł  r o z c z a ro w a ń  
ty m  w s z y s tk im ,  k tó r z y  dla  t e a t r u  m ają  
g o rą c e  se rc a .

W y k o n a n ie  „O p o w ie śc i  H o ffm an n a"  
b y ło  b a rd z o  s ta r a n n e .  A to  d o b rze  
w r ó ż y  o n o w y m  k a p e lm is t rz u ,  p. L e 
s z c z y ń sk im .  k tó r y  po b l iż szem  p o z n a 
niu się z z e sp o łe m  c h ó ra ln y m , a z w ł a 
s z c z a  o r k ie s t r o w y m ,  b ędz ie  w  stan ie  
w7y d o b y ć  z ty c h  cial te  e fe k ty  d y n a 
m iczne , jak ie  w y d o b y ć  p ra g n ie .  Z p a r -  
ty j so low 'ych  na  p ie r w s z y  plan  w y s u 
nął się p. M a z a n e k ,  k t ó r y  w  po tró jn e j  
roli d e m o n a  s t w o r z y ł  ta k  pod  w z g lę 
d em  a k to rsk im ,  jak  i g łosow-ym  in te 
re su ją c e  ty p y .  Z w d z ię k ie m  o d tw o 
r z y ła  p a r t ję  L alk i n o w o  z a a n g a ż o w a 
na  ś p ie w a c z k a  k o lo ra tu ro w a ,  p. Kucz- 
m ie rc z y k ó w n a .  Je j  w a ru n k i  g ło so w e  
p o z w a la ją  się s p o d z ie w a ć ,  że  gdy  
o sw o i  się ze  s c e n ą  i n a b ie rz e  w ięce j  
śm ia łośc i ,  w y p e łn i  lukę. k tó r a  w  z e 
spole  n a sz e g o  t e a t ru  d a w a ła  się o d 
c z u w a ć .  R e s z ta  w y k o n a w c ó w ' s u 
m ienn ie  sp e łn i ła  sw:e zad an ie .  C. Z.

R e p e r t u a r .
W to r e k ,  dnia 24 bm . „ F a u s t" ,  w y 

s tęp  L. Z am o rsk ie j ,  o godz. 19.30.
Ś ro d a ,  dn ia  24 bm . „ O p o w ieśc i  

H o ffm an n a" ,  o godz. 19.30.
T eatr P o lsk i na prow incji.

W to re k ,  dn ia  23 b. m. „ W e s e le  na 
G. Ś lą sk u " ,  L ub lin iec  o godz. 15.30 i 
20 .00 .

I  ©statute? chwili.
U rlop  d yrektora kolei.

D y r e k to r  kolei p a ń s tw o w y c h  w  K a 
to w icach ,  inż. N ieb ie szczań sk i  ro z p o 
c z ą ł  z d n iem  22 w r z e ś n ia  b. r. 3 - ty -  
gockiiow y ur lop  ku racy jny ,-  k tó r y  sp ę 
dzi w  T r u s k a w c u .  K ie ro w n ic tw o  d y 
rekcji  k a to w ic k ie j  ob ją ł n a  c z a s  n ie 
obecnośc i  d y r e k to r a  N ieb ie szczań sk ie -  
g o  w ic e d y r e k to r  p. W ą s ik .

P o d w y ż sz e n ie  renty  inw alidzkiej.
D or/oszą  n a m  u rz ę d o w o ,  żc w

dniu d z is ie js z y m  o k a ż e  się r o z p o r z ą 
d zen ie  w o jew m dy  ś lą sk iego ,  p o d w y ż 
s z a ją c e  r e n ty  z u b e z p ie c ze n ia  i n w a 
lidzk iego  o 10 p roc .

U ch w a ły  rady w ojew ód zk iej.
Ś lą s k a  r a d a  w o jew m d zk a  uc lnvalila  

rła p o n ie d z ia łk o w y m  p o s iedzen iu  p r o 
jek t  u s t a w y  o p o w ia to w y c h  z w ią z k a c h  
k o m u n a ln y ch ,  k t ó r y  w  n a jb liż szych  
dn iach  b ęd z ie  w n ie s io n y  do lask i m a r 
sza łk o w sk ie j .  a  n a s tę p n ie  p ro jek t  u s t a 
w y  o s p r z e d a ż y  r e z e r w  z b o ż o w y c h .  
P o n a d to  r a d a  z a tw ie rd z i ła  s t a tu ty  d o 
k s z ta łc a ją c y c h  szkó ł z a w o d o w y c h  w  
P io t ro w ic a c h ,  Goduli, K a to w ic a c h  i 
P s z c z y n ie ,  o ra z  rozdz ie l i ła  s u b w e n t j e  
d la  szpita li .



S P O R T .
Śląsk zwycięża Kraków w lekkiej 

atletyce 151% — 119%.
W niedzieę zostały rozegrane w Krakowie mię- 

dzyokręgowe zawody lekokatletyczne pań i panów, 
zakończone świetnem zwycięstwem naszych za
wodników. Mimo fatalnej pogody i deszczu uzy
skano naogót bardzo dobre wyniki.

Drużyna Śląska wystąpiła w składzie osłabio
nym bez Kabuta i Kilosównej, zaś Kraków bez No
waka i Nowosielskiego.

Uzyskano dwa nowe rekordy śląskie.
Poszczególne wyniki przedstawiają sie nastę

pująco:
Panie:

Bieg 60 mtr.: 1) Breuerówna (Śl.) w czasie S.3 
rek.. 2) Sikorzanka (Śl.), 3) Bobrajewa (Kr.).

Bieg 100 m tr.: 1) Breuerówna (Śl.) w czasie 
12.8 sek. Nowy rekord Górnego Śląska. 2) Frei
waldówna (Kr.), 3) Sikorzanka (Śl.).

Bieg 200 m tr.: 1) Orłowska (Si.) w czasie 28.7 
sek., 2) Babrajewa (Kr.), 3) Czulakówna (Kr.).

Bieg 800 m tr.: 1) Orłowska (Śl.) w czasie 2 min. 
40.4 sek., 2) Liebek (Kr.), 3) Tilsznerówna (Śl.).

Bieg 80 mtr. przez płotki: Freiwaldówna (Kr.) 
w czasie 12.6 sek., 2) Hofińska (Si.), 3) Izbewska 
(Kraków).

Rakoczanka, która przyszła jako druga została 
zdyskwalifikowana za dwa falstarty, natomiast 
Freiwaldówna Kraków mimo, że miała dwa fal
s ta rty  nie została zdyskwalifikowana.

Sztafeta 4X100 m tr.: 1) Śląsk w czasie 53.8 
sek. Rekord śląski pobity o jedna sekuiide. Śląsk w 
składzie Breuerównej, Sikorzanki, Hoiińskiej, Or
łowskiej. 2) Kraków.

Sztafeta 4X200 m tr.: 1) Śląsk w czasie 1.58.6 
sek. w składzie Breuerównej, Sikorzanki, Komor- 
kówncj i Orłowskiej. 2) Kraków o 150_mtr. w tyle.

Skok w zw'yż: 1) Ekerlandówna (SI.) 1.33 mtr. 
2) Sznackówna (Śl.) 1.30 mtr. 3) i 4) Kraków.

Skok w dal: 1) Rakoczanka (Śl). 4.30 metra. 
2), Sikorzanka (Śl.) 4.22 mtr. 3) Bobrajew'a (Kr.) 
4:14 mtr.

Rzut kulą: 1) Lubkowiczówna (Śl.) 9.27 mtr-, 
2) Zamojska (Kr.) 9.21 mtr., 3) Czerska (Kr.) 9.01 
metra.

Rzut oszczepem: 1) Czerska (Kr.) 27.55 mtr.
2) Bielecka (Kr.) 23.48 mtr., 3) Solorzówna (śl-) 
23.41 mtr.

Panowie:
Bieg 100 m tr.: 1) Sikorski (Śl.) w czasie 11.4 

sek. 2) Turek (Kr.). 3) Szyszek (Kr.), drugi za
wodnik Śląska Muller został na starcie zdyskwali
fikowany.

Bieg 200 m tr.: Sikorski (Śl.) w czasie 24.8 sek. 
2) Jetzuer (Śl.), 3) Bauer (Kr.).

Bieg 400 m tr.: 1) Rzepuś (Śl.) w czasie 54.6 
sek., 2) Rojek (Si.). 3) Tradym a (Kr.).

Bieg 800 m tr.: 1) Kosiarz (Kr.) w czasie 2.07 
sek., 2) Brehmer (Śl.), 3) Skocz (Śl.).

Bieg 1500 m tr.: 1) Bremer (śl.) w czasie 4:25 
sek.. 2) Sianka (Kr.) 3) Kocur (Śl.).

Bieg 110 mtr. przez plotki: 1) Zajusz (Śl.) w 
czasie 16.6 sek.. 2) Sobik (ś!.). 3) Hosowski (Kr.).

Sztafeta 4X.100 m tr.: 1) Śląsk w czasie 45,6 
sek. 2) Kraków.

Sztafeta 4X400 mtr.: 1) Śląsk w czasie 3.41.2 
sekund. 2) Kraków.

Skok w dal: 1) Zieliński (Śl.) 6.31 mtr., Chmiel 
(Kr.) 5.89 mtr., 3) Pitra 5.84 mtr.

Skok w zwyż: 1) Pawełek (Śl.) 1.61 XA  mtr-, 
2) Koszew'ski (Kr.) 1.61 14 mtr. 3) Hecberg (Kr.) 
1.61 Vs mtr.

Skok o tyczce: 1) Sznajder (śl.) 2 90 mtr.
2) i 3) Mucha (Śl.) i Nowak (Kr-).

Rzut kulą: l) Zajusz (Ś l) 12.24 mtr., 2) Leszek 
(Kr.) 11-78. 3) Banaszak 11.42 mtr.

Rzut dyskiem: 1) Zajusz (Śl.) 37.47 mtr., 2) 
Buchała (Kr.) 34.61 mtr.

Rzut oszczepem: 1) Buchała (Kr.) 47.80 mtr., 
2) Kondzielawa (Kr.) 43.77 mtr., 3) Nieszyn (Śl.), 
4) Żyłka (Śl.) 42.87 mtr.

Międzyklubowe zawody bokserskie 
w Mysłowicach.

W  w to rek , d n ia  30-go w rz e śn ia  zo s tan ą  
ro z e g ra n e  o godzin ie  20-tej na  sali ho telu  
P o lo n ia  w  M ysłow icach m ied zy k lu b o w e  to 
w a rz y s k ie  z a w o d y  b o k se rsk ie  m ięd zy  d ru ż y 
n am i: K. S. 06 M ysłow ice — Policyjny K. S. 
K atow ice. 

P ro g ra m  p o szczeg ó ln y ch  w a lk  je s t n a s tę 
p u jąc y :

W aga pap ierow a: — N o w ak o w sk i (P o li
cy jn y ) —  Szo lc  II (M y sło w ice ) —  G bu rsk i II 
(P o licy jn y ) —  B ielsk i III (M y sło w ice ). 

W aga m usza: — S y n o c z ek  (P o licy jn y ) — 
M azur (M y sło w ice ).

W aga kogucia: — K e rn e r (P o licy jn y ) — 
K ajdo (M y sło w ice ).

W aga p iórkow a: — G ó rn y  (P o licy jn y ) — 
H esk iel (M y sło w ice ). 

W aga lekka: —  K ark o sz  (P o licy jn y ) — 
W ilk  (M y sło w ice ).

W aga pó łśredn ia: —  G b u rsk i I (P o licy jn y )
—  B a ra  (M y słiw ice).

W aga średnia: — K ulesa  (P o licy jn y ) —
S z y sz k a  (M y sło w ice ).

W aga półciężka: — P rz y b y ła  (P o licy jn y )
— S z w a cz y n  (M y sło w ice ).

W aga ciężka: —  W y s tra c h  (P o licy jn y ) — 
W o cz k a  (M y sło w ice ).

Profram rai!owy.
Środa, dnia 24 września 1930 r.

Katowice, fala 408,7. 11.58 Sygnał czasu oraz hej
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.00 Komu- 
munikat meteorologiczny. — 15.45 S tart awjonc- 
tek do wyścigu dookoła Polski z lotniska cywil
nego w W arszawie. — 16.50 Koncert z płyt gra
mofonowych. — 17.35 Odczyt: „Z zagadnień
współpracy domu i szkoły." — 18.00 Koncert o r
k iestry Polskiego Radja w W arszawie. — 19.00 
Codzienny odcinek powieściowy. — 19.15 Roz
maitości. — 19.30 Odczyt: „Hiszpania: W rażenia 
z podróży." — 20.00 Komunikaty sportowe. — 
20.15 Koncert solistów z W arszawy. — 22.00 
Felieton z W arszaw y p. t. „Bolszewizm w sło
wie." Po felietonie komunikat meteorologiczny.
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Warszawa, fala 1.395.3: 11.40 Przegląd prasy kra
jowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. —
12.30 Program dla dzieci. — 16.30 Muzyka z ptyt 
gramofonowych. — 17.10 Komunikat harcerski. —
18.00 Koncert orkiestry. — 19.45 Skrzynka pocz
towa rolnicza. — 20.15 Koncert solistów. — 23.00 
Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1: 11.40 do 16.30- Transmisje
z W arszawy. — 17.20 Kwadrans harcerski. —
18.00 Koncert z W arszawy. — 20.15 Koncert po
świecony muzyce francuskiej. — 22.30 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 23.00 Muzyka tanecz
na. — 24.00 Hejnał z wieży Mariackiej.

Poznań, fala 336.3: 7.30 Wiadomości z całego świa
ta. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 i 14.13 
Giełdy i komunikaty rolniczo-gospodarcze. —
17.30 Audycja dla dzieci. — 18.00 Koncert z W ar
szawy, — 20.15 Rzeczy ciekawe. —. 20.30 Kon
cert muzyki lekkiej. — 22.15 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325: Gliwice, fala 253: 16.10 Kon
cert muzyki dętej z Gliwic. — 19.00 P ły ty  gra
mofonowe. — 20.30 Wesoła sztuka muzyczna. — 
Następnie koncert popularny.

Berlin, fala 418: 14.00 P ły ty  gramofonowe. — 15.20 
Odczyt. — 16.30 Tria fortepianowe. — 18.50 Ro
syjska muzyka ludowa. — 20.30 Koncert symfo
niczny. Następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 516.3: 11.00 P ły ty  gramofonowe. —•
12.00 Orkiestra. — 15.20 Koncert popołudniowy. 
— 17.35 i 19.30 Odczyty. — 20.05 Akademja Le- 
harowska. Następnie muzyka taneczna.

Kto wygrał?
W jedenastym dniu ciągnienia 5-tej 

klasy 21-szej polskiej loterji państwo
wej, główniejsze wygrane padły na 
numery następujące:

25 000 zł na Nr. 51603.
Po 5000 zł pa N-ry: 19813, 69727,

81025, 99692.
Po 3000 zł na N-ry: 41021, 98751,

102006, 116727, 182878, 193620.
Po 2000 zł na N-ry: 27800, 66506, 

173323, 184072, 192465.
Po 1000 zł na N-ry: 8376, 12959, 

20647, 23957. 27108, 32458, 35311,
52821, 66892, 75104. 96178, 99608,
105496, 113674, 115817, 119148, 122517,
137243, 147231, 154374, 155608, 161889,
177680, 184455, 186156, 186521, 199188,
205554, 207528.

Po 600 zł na N-ry: 3553, 15326, 
26315. 30569, 37202, 39525, 48947,
62193, 71758, 82365. 86365, 86790,
87074, 88175, 89311, 106358, 112504, 
114668, 117783, 123858, 128053, 143128,
143128, 150695, 150922, 152929, 158493,
161419, 162419, 162085, 165612, 169884,
174518, 176196, 181601, 187766, 190393,
200233, 202273, 209688.

Odpowiedź redakcji.
P . J . S. 304. Fabryki, któraby w y

łącznie robiła żaluzje drewniane, nie
ma na Śląsku. Większe fabryki mebli, 
obok wyrobu mebli, wykonują także 
żaluzje deseczkowc. Może Pan w 
Rybniku zapyta się we fabryce pana 
Wyleżycha. W  Katowicach wykonuje 
żaluzje także stolarnia parowa: Gło- 
wani na ul. Św. Jacka.

Nieco o  słodyczach.
Dawnemi czasy było bardzo n 3-0 

cukru i dla tego płacono za niego 
brzymie sumy. W roku 1483 — 1:
pisano w  kronikach za funt cukru tfl 
żna było dostać dwa i trzy  prosięta- 
następnem stuleciu cena funta cU£ 
równała się cenie 20 jaj lub jednej * 
ry. Cukierki wyrabiano zrazu ty* ^ 
w aptekach, a najulubieńsze były 
czas cukierki z zapachem fiołków i r 
ży, które zarazem uchodziły jako  ̂
skonały środek przeciw zaziębieni^ 
febrze, bólach żołądka itp. — Pief1’1.' 
znane były już w czasach najdaw'1ie, 
szych. U Rzymian pojawiały s, 
zwłaszcza na targach w czasie xVlf„ 
kich uroczystości. W średnich 
kach słynęły fabryki niemieckie z "  • 
robu smacznych pierników, zwłasz0, 
w mieście Norymberdze (NiirnbersF-

Trzcinę cukrową poczęły w &%.. 
pie hodować pierwsze Hiszpanja i \ 0. . 
tugalja, które też pierwsze w y rąb ią  
konserwy owocowe, mianowicie , 
wieku dwunastym. Były one natu^ 
nie ogromnie drogie, tak, że mog'1 
sobie kupować tylko bardzo bogaci * 
dzie, zwłaszcza, że na dobitkę P „|, 
wano je w drogocennych pudełeczka^ 
i koszykach ze złota i srebra. .

Czekoladę sprowadziła do EuroP- 
z Ameryki po raz pierwszy HiszP3*1-1 
i to w roku 1520. Była naturalnie & ^  
ga, ale tak od razu przypadła do stn 
ku, że ograniczano się w innych vV- 
datkach, często bardzo potrzebny*- ' 
aby tylko móc sobie kupić czekolad 
zwłaszcza, że jej przypisywano zaf 
zem różne lecznicze w łaściw y 
Twierdzono, że działa doskonale na 
łądek, ułatwia trawienie, pobudza aP^ 
tyt, gasi pragnienie, zapobiega za'v r ,. 
tom głowy, leczy kaszel, ułatwia 0 t 
dychanie. Dzisiejsza nauka jest WP 
przeciwnego zdania o tych właści". 
ściach, ale wówczas nie brano wzgw 
du na naukę, która i tak stała jeszc^ 
na niskim stopniu rozwoju, tylko 'V1 0 
rzono raczej znachorom i k ie roW ^ 
się upodobaniami bez względu na ,(- 
wpływ na zdrowie. ^
■m i . i. J , •i-rrur  ■ u., rr. nr r 11 „i.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolsk1-  ̂
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 0 °

w KróL Hucie.

Nowość! Nowość! Nowość!
Z e g a r e k  p ła s k i  e l e g .  A n k rew y
z gw arancją 8 letn. z wiecznem szkłem  
z dewizką za zł. 5.15 (zam. 26) w ysyła
my na listowne zam ów ienia za zalicz. ( 

|v\ zegarek eleg., płaski, wyreg. do m inuty j 
I 7;lz 8-let. gw ar. 2 szt. 10.03. — 4 szt. 20.-, j 
I 6 szt. 29.50. Lepszy gaf. 6.10, 7.50, 9.50, 

J2.. Ze świecącym ceferbl. iub z franc. 
| J 1 »  now. złota, 7.S5, 2 szt. 1 5 .- ,  4 szt. 29,75. 

Lepszy gat. 9 .50 ,11.50, 13.75, 16 -. Kryty 
A N  K IE R  z trzem a kopertam i 14.50, 

15.75, 19.25, 30.-. z now . franc, złota 17.50, 19.50, 
22.-,28.-, 35.-. N a rękę męski lub damski 9.30, 12, 
15-, 18.-, 25.-, 30.-, 35.-, Budziki 10.50, 12.-, 14-, 
Dewizki z now. franc, złota dopłata 1.50, 2.50,
J 50, 5.-, 8.-.

Adres dla korespondencji:
Warszawa I, Skrzynka poczt. 504. G. S.

Z a koszta przesyłki płaci kupujący.

Dachiwke „Eternit"
dostarcza każdą ilość. W ypłata 1 rok.

Fr. Trębacz, Karniowice
p. Trzebinia.

■■■■Cierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie
szum itp. 

żąda prospekt .H e r b a “ , ! 5SS* 
Zwierzyniecka 74

Nowośćl Wowo4ćl|
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

G Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki fązyka polskiego.
U łożył Józef Madeja z  Krakowa. 

K olorow e ilustracje Zdzisi. Jedliezki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm. ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o  charakterze polskigijest 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląska

d k  d ,i«d , któr. 
"żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
"uczyć się mają mowy ojczyste) . —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

D o nabycia w e wszystkich księgarniach.

w - ' . t t w r r j n ; ® _

Chcesz otrzymać posadę?
M usisz ukończyc kursy fachowe korespodencym e 
p r o fe s o r a  S e k u łó w .c z a .  W a r s z a w a , Z ó -
r a w  a  4 2 . Kursy wyuczają lis tow nie : buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlow e i, stenograf)!, nauki handlu, praw a, 
kaligrafii, pisania na maszynach, tow aroznaw stw a 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisow n', 
gramatyki polskiei oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Ząda:c e p rospek tów ___________

łoili mmlasetol

Każdy czytelnik „Katolika Polskiego” 
powinien wykorzystać tak niebywała 

okazję.
Firma nasza, znajdująca się w Łodzi i posia

dająca tow ary z pierwszego źródła daje możność 
mieszkańcom oddalonym od centrum przemysłowego 
otrzymaniu wszelkich towarów manufakturowych, 
po cenach najniższych fabrycznych o 50 procent ta 
nie!, aniżeli w waszych miejscowościach.

Jako reklamę w ysyła Firma „Wygodpol" cały 
komplet pierwszorzędnych towarów o przekonanie 
ich dobroci i niskich cenach.

tylko za 55 zł, 
a mianowicie: 3 mtr. dublel kamgarn 140 ctm. szer. 
na eleganckie ubranie męskie świąteczne w róż
nych kolorach, 3 mtr. rypsu jedwabnego na ele
gancka suknię świąteczną w najpiękniejszych kolo
rach, 1 swetr poulower męski lub damski w naj
nowszych angielskich deseniach, 1 koszula zimowa 
tryk. I gat., 1 koszula damska tryk. zim. I gat., 
7 mtr. flanelki w paseczki lub czysto biała na bie
liznę zimową, 3 chusteczki, 1 mtr. na fartuch, 1 
para pończoch zim., 1 para skarpetek zim., 1 kra
wat jedwabny.

Całą taką wyprawę wysyłam y tyko za 55 zł. 
za zaliczką pocztową po otrzymaniu listownego za
mówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie).

Do każdego zamówienia dolicza się 3.50 zł. jako 
koszta opakowania i opłaty pocztowej.

Bez ryzyka o ile towar się nie podoba, przyj
mujemy z powrotem.

Adresować prosimy:
Firm a ,W ygod poi“ Łódź. skrz. poczt. 60 .

P. S. Na żądanie w ysyłam y bezpłatnie cenniki.
Kto ma życzenie, może się zgłosić jako agent, 

wszelkie informacje można osiągnąć przez kores
pondencję.

Karmelki \
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A, Piasecki S, A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracac baczną
uw agę na firmę naszą. ^
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